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Za Rpdakcyą odpowiedzialny
'taEislaw Bronikowski w Poznaniu.

.’.uiinistraeya, Ekspedyeya i Mór"» Redakeyi przy pla­
cu Wilhelmówskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
Aycnodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

po świetnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów)

üû wiersx» drobimgo 1 sgr. łi fen. — f
wier»za ibobif go 3 sgr. (iucl. tłumaczenia).

Reklamy od

Listy
do »edakcyi, adiuicUŁiacyi i ekspodyeyi winny być

frankowane. DZIENNIK POZNAŃSKI
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sl»r., w państwie nie­
mieckim 3 tal. 1 stor. 3 fen., w Austryi ó gulden >w, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 Ul. 13 sgr., w Sz.wecyi 
5 ta’. 15 sbr.. w Danii 4 Ul. 2 sbr^ w«, Włoszech, 
w Bzwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 38 fi„ w A»ue-

tal.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ckspedycyi: przedpłatę przyjmują 
w m-narchii pruskiej oraz, w państwach do związku po­
cztowego n:emieck-o-anstryack. nalożących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko uaszo ajontury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) m iżna Uk.-e

przesyłać ogloszeuia do eksped. Dzień. l*ozn.
Hękopisnia

nadsyłane Rcdakcyi nie zwracają się i niszctóne będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
ixeinbouri?, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue duW Krakowie Józef Czech, księgarz i Adrainistracya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. U. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luj

hanbourg Poissonnière 33.— W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street Leicester Square W. C. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całij Francyq Jacques Zébaume w Paryżu, rue de Trévise Nr. 30. i pp. Havas, 
Lan tte, B ullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. W Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Hr. Friedricbstrasse 60. A. Ratemeyer, H. 
Albrecht laubenatrasse 34. i Zeidler & Co., internationale Aunoncen-Expedition. — W Bremie: E. Śchlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu 

Daube, Haasenstein i Mosse. — W Buku: S. Bajoński. — W Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewia: L. Zboralski.
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Przed kilkoma dniami, minister Kuhn świeżo mia­
nowany w drodze nadzwyczajnej marszałkiem polnym, 
zażądał kilkutygodniowego urlopu, celem „poratowania 
nadwątlonego zdrowia.“ — Ztąd pogłoska, że jenerał 
Kulili zamierza ustąpić, a jego miejsce zajmie, jak to 
dawno już głoszono jenerał Filipowicz, były namiest­
nik Daltnacyi, nie łubiany przez Niemców chyba je­
dynie dla tego, że jest Słowianinem, bo zresztą ów je­
nerał nieraz złożył dowody, iż jest szczerze przywiąza­
nym do tronu i dynastyi. — Pogłoska o ustąpieniu 
jenerała Kuhna, zaliczającego się do stronnictwa wier- 
nokonstytucyjnego zaalarmowała dzienniki wiedeńskie, 
dziś jednakże uspokaja je N. fr. Presse, dodając, że 
kilkotygodtiiowy urlop ministra Kuhna nie ma nic 
wspólnego z przesileniem gabinetowóm, jak w ogóle 
zresztą nie może obecnie bjć mowy o jakietnkolwiek 
przesileniu ministeryalnóm. Natomiast N. fr. Presse 
przypuszcza przesilenie namiestnikowskie w Galicyi i 
twierdzi — choć z zastrzeżeniem, że podróż hr. Gołu- 
chowskiego na dwór cesarski doGódoló zostaje w związku 
z przesileniem tego rodzaju. — Go do nas nie sądzi­
my aby pogłoska ta była prawdziwą, i dzienniki gali­
cyjskie też o niczem podobnem nie wspominają. Zre­
sztą nie przypuszczamy nawet, aby hr. Gołucbowski 
w przeddzień zwołania sejmu miał zamiar opuścić po­
wierzony sobie urząd.

Dzienniki galicyjskie wciąż nawołują posłów do 
zebrania się choćby na trzy dni przed sejmem i poro­
zumienia się co do ważniejszych spraw, jakie pod ob­
rady sejmu przyjść mają. — Dotąd choć tylko kilka 
dni dzieli nas od dniu otwarcia sejmu, nie widzimy, 
aby glos ich był uwzględnionym.

Rezultat wyborów w Szwajcaryi wedle wiadomo­
ści jakie dotąd nas doszły jest pomyślnym dla pono­
wnej rewizyi konstytucyi. Tylko w Genewie zwycięży­
li przeciwnicy rewizyi.

Obok wyborów i kombinacyi o ile w radzie na­
rodowej myśl podjęcia ponownie rewizyi konstytucyi 
może liczyć na powodzenie, dzienniki szwajcarskie 
zajęte Nieczajewem. Według nich rada rządowa w 
Zurichu długo się namyślała nim zgodziła się na krok, 
który w prasie europejskiej zrobił niemałe wrażenie i 
wywołał najrozmaitsze sądy. W końcu d. 26 b. m. 
zdecydowała się na usilne nalegania komisarza rosyj­
skiego, bawiącego od kilku miesięcy w Zurichu na 
wydanie Nieczajewa. Uchwała w tej mierze miała 
być zachowaną w jak największćj tajemnicy. Mimo to 
dowiedziano się iż 27 października nastąpi przewie­
zienie pomienionego wychodźcy i na dworcu kolei 
zebrał się znaczny tłum ludu, który usiłował odbić 
więźnia otoczonego liczną strażą. — Nieudało się to i 
z wtorku na środę w nocy przewieziono okutego Nie­
czajewa pod silną ekskortą ajentów policyjnych i dwóch 
oficerów żandarmeryi rosyjskiej przez Berlin, — Frank­
furt n. M. ku granicy rosyjskićj.

Wiadomości z Francyi dziś prawie żadne, a dzien­
niki zajęte są przetrawianiem znanych lub mało dla 
nas interesu mających spraw. Najważniejszą może 
byłaby pogłoska o ustąpieniu ministra wojny i dymi- 

. syi prefekta Sekwany.
Z Madrytu donoszą, iż rząd hiszpański postanowił 

ze względów oszczędności znieść własną legacyą w’ 
Brukseli a sprawy, jakie przypadały w' zakres tego 
poselstwa, powierzyć posłowi francuzkiemu. W ten
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I — W głowie mi się zawraca! zawołał prezes — 
Uuz to wszystko znaczy? co to jest? gdzie prawda?

152ip‘ ten czl°w*e^ czy zabity? Ja nic me rozumiem.
'„l, — Ani ja, szczególniej ciebie, panie bracie — do­

dała Benigna.
i Małejko widząc, że tu już raczej zawadą być mo-

Ze niż pomocą, wysunął się pot ocierając z czoła.
Pani Pstrokońska śmielsza mówiła dalej.

. Któż ci bajkę niedorzeczną splótł, może na wy-
afizenie grosza, a ty gotóweś był chore swe dziec- 
0 ubić gniewem, dawszy się wziąć na taką niepoczci-

bajkę.
, , Stary zadumał się.
____ ; Bajka! rzekł — hm! w bajce połowa prawdy.
Ieraę!!>ia . °gjem! z Bogiem! niech będzie jak sobie chce —
' J^ro z Leokadyą do domu jadę; ja się i snu takie-
• 5? t.^bam, który mi grozi wystrychnięciem ojca i po-

rodzicielskiej na śmiech. — Jedziemy jutro, 
są • | - Ty, jak chcesz — odezwała się siostra śmiało

ule ja Leokadyi nie dam; ona jest chora i chyba
?ubić ją, chcąc, można zmuszać do podróży. Jeśli ją za-iąd.
leCz 2 gwałtem, przezesie, bardzo mi będzie żal jej, 
sta -W razie grosza z mojego majątku nie do-

-Fyś uparty, ja niemniej, znasz mnie; rozpiszę 
“ ystko na ubogich.LrIak’ ją ukarzesz za mnie — rzekł prezes.

sposób — pisze Echo du Parlament — opuścił­
by dziwnym zrządzeniem w dziejach ludów w trzech- 
setletnią rocznicę wysłania księcia Alby z najlepszemi 
siłami Hiszpanii celem opanowania kraju i stłumienia 
w krwawych zapasach idei wolności zasianćj na tym 
gruncie, ostatni poseł hiszp ński ową ziemie, na której 
imię hiszpańskie najsmutniej zapisało się w pamięci 
ludu.

Podczas gdy z Czarnogóry donoszą o złożeniu ture- 
cko-czarnogórskiój komisyi, celem uregulowania granie 

jakichi uniknięcia w przyszłości podobnych sporów, jakie 
niedawno byliśmy świadkami; rząd rumuński niewiele
okazuje chęci do obrania w obec Turcyi drogi poje- 
dnawezój. Telegram z Bukaresztu bowiem donosi, że 
gabinet rumuński usprawiedliwił się wprawdzie w Ate­
nach co do dowolnego aresztowania posła greckiego 
w Ibraiłi, oświadczył jednakże przytem w Carogrodzie 
iż on sam jedynie ma prawo udzielania i odbierania 
reprezentantom zagranicznym swego exequatur.

W c Carogrodzie obiega pogłoska, iż stan zdrowia 
sułtana jest tego rodzaju, że wkrótce spodziewać się 
należy zmiany tronu. Dobrze poinformowany kores­
pondent do jednego z dzienników wiedeńskich mniema, 
iż następca dzisiejszego sułtana nie usprawiedliwia 
wcale nadziei, aby w przyszłości miało być lepićj, o- 
wszćin wszystko za tern przemawia, że ten sam bezład 
jaki toczy dziś Turcyą, kwitnąć będzie w najlepsze 
i za przyszłego wielkorządzey państwa mahoinetańskiego, 

Sejm pruski po odrzuceniu przez Izbę panów projektu 
do prawa o organizacyi powiatowej został zamknięty i 
rozkazem gabinetowym na dzień 12 listopada na nowe 
posiedzenie zwołanym. Jak się zdaje rząd tego krót­
kiego czasu użyje na nieznaczną zmianę ordynacyi, 
ażeby ją w nowej przedłożyć formie, bo jak minister 
spraw wewnętrznych hr. Eulenburg oświadczył, rząd 
do projektu tego wielką przywięzuje wartość. —

Z Krymu dochodzi nas wiadomość, że pod prze­
wodnictwem jednego z carewiczów odbywają tam na­
rady nad powiększeniem fortyiikacyi Sewastopolu.—

Konferencja szkolna i wartość 
konstytucjonalizmu.

Wspomnieliśmy swego czasu o konferencyi 
mającej się odbyć dnia 29 października w tu­
tejszym gmachu rejencyjnym, by podać mini­
sterstwu oświecenia odpowiednie wnioski w spra­
wie języka wykładowego dla szkół elementar­
nych Wielkiego Ksigztwa Poznańskiego. Obie 
wychodzące tutaj niemieckie gazety, prawiące 
od czasu do czasu o potrzebie zgody obu na­
rodowości, o niewytłumaczonem dla nich usu­
waniu się żywiołu polskiego od Niemców, o do­
brodziejstwach, jakie Polakom przynosi oświata 
niemiecka, postępowały sobie w sprawie tej ty­
le bolesnej dla nas a tyle krzywdzącej wszelkie 
nasze prawa, w sposób zwykle wprawdzie prak­
tykowany, ale w każdym razie rażący dziwną 
czelnością. Co jest dla nas bólem i krzyw­
dą, co jest dla nas ukróceniem praw naszego

— Nie, bo ona tego nie potrzebuje, ale ty dla po- 
dźwignięcia rodziny. Ona wie, że czy majątek mieć bę­
dzie czy nie, ma moje serce. Z tobą — zerwę.

Prezes się obraził.
— Asińdźka mnie w swoim domu przyjmujesz 

pięknym mareypanem.
— Bracie, ujmuję się za twoją córką, a ty w tej 

chwili chcesz być jej katem.
Stary mruczał coś niewyraźnie.
— Córka ma do wyboru, powiedz jej asińdźka — 

między ojcem a ciotką — niech wybiera . . . nie po­
wiem słowa . . . ale ja pojadę.

To mówiąc wstał, i chwiejąc się wyszedł z listem 
do drugiego pokoju, sługi za sobą wołając.

Położenie było krytyczne. Pani Benigna stała my­
śląc co pocznie. Zdało się jej wszakże, iż dając bratu 
ochłonąć, nie drażniąc go więcej, zdoła zażegnać tę bu­
rzę. Gdy prezes wysunął się do drugiego pokoju, drzwi 
zatrzaskując za sobą, ca siadła w fotelu na straży, 
aby zapobiedz nadejściu siostry i Leokadyi. Obawiała 
się ich przybycia.

Wypadek ten poruszył tak cały dom, zwichnął 
porządek i spokojnych mieszkańców Borków nastraszył, 
iż służba i dwór w sieniach nie wiedząc co począć — 
stała strwożona.

Ciocia Wychlińska klęczała i modliła się; — do 
Leokadyi nie dopuszczono wieści żadnej. W zupełnej 
nieświadomości o tem co się stało, ubrawszy się, wy­
szła ona, aby dać ojcu dzień dobry i z uśmiechem 
przestąpiła próg pokoju, gdy ciotka nie mówiąc słowa 
dała jćj znak tylko, aby się nie pokazywała.

Leokadya jak martwa, nie rozumiejąc co się stało, 
wryta stanęła we drzwiach.

Prezes chodził tym czasem po drugim pokoju, u- 
ciekłszy od siostry, nie rad z siebie, gniewny na wszyst­
kich a najbardziej na własny brak taktu, pomiarkowa- 
nia i niepotrzebną gorączkę. — Był to charakter tego 
rodzaju, który zwyciężyć się nie mógł nigdy, unosić 
się dał namiętności, i w tejże chwili żałował popełnio­
nego błędu. W naszym kraju i plemieniu ludzi takich 
przeważnie jest wielu.

Strzelał bąki kochany prezes, a gdy raz s

języka, szkodą naszych przyszłych generacyi, 
„monstrualnością pedagogiczną usprawiedliwioną 
wyższym interesom państwa“, jak przyznaję na­
wet taki organ, jak wiedeńska Neue freie 
Tresse, to mieni się w eufemizmie obu tutej­
szych gazet niemieckich „uregulowaniem języka 
wykładowego w naszych szkołach“, „rozniece­
niem światła w' wykształceniu elementarnem lu­
dności prowincyi poznańskiej.“ — Po tej na­
wiasowej uwadze o postawie, jaką prawiące nam 
niekiedy o zgodzie i przyjaźni oba te organy 
narodowo-liberalnego kierunku, względem nas 
zajęły, podajerny pokrótce rezultat owej konfe­
rencyi szkólnćj z dnia 29 października.

Otóż celem nauki w języku niemieckim ma 
być dla wszystkich szkół elementarnych „pro­
wincyi poznańskiej“ dokładna znajomość ustne­
go i piśmiennego używania tegoż języka ze stro­
ny uczniów opuszczających szkołę. Nauka re­
ligii i Śpiewu kościelnego udziela się w języku 
ojczystym dzieci; zadanie każdej godziny prze­
chodzi się nasamprzód w języku większości ucz­
niów a następnie w języku mniejszości. Gdzie 
liczba uczniów mówiących polskim językiem w 
szkole pewnej nie dosięga dwudziestupięciu pro­
cent, udziela się nauka religii tylko w języku 
niemieckim, jeżeli królewska regeneya, używania 
języka polskiego ze względu na szczególne sto­
sunki miejscowe, na wniosek interesowanych nie 
dozwoli. We wszystkich innych przedmiotach 
naukowych, włącznie śpiewu świeckiego, jest 
język niemiecki wykładowym; język polski może 
tylko tak dalece być używanym o ile jest nie­
zbędnym dla dzieci do zrozumienia wykładane­
go przedmiotu. Język polski pozostąje przed­
miotem nauki, lecz tylko dla dzieci polskiej na­
rodowości w szkołach, w których liczba tychże 
dzieci nie wynosi mniej, jak 25 procent. Dla 
nauki języka niemieckiego i polskiego przezna­
cza się według stosunku liczebnego polskich i 
niemieckich uczniów dziesięć i pięć, pięć i trzy, 
cztery i dwie, ośrri i cztery godziny.

Język polski, jako wykładowy, znajduje się 
tedy według owego projektu, czekającego już 
tylko sankeyi ministeryalnej, na indeksie. Libe­
ralizm tegoczesny oburza się z faryzeuszowską 
miłością światła, skoro go dojdzie wiadomość, 
że jaka książka mniej lub więcej znanego auto­
ra znalazła się w Rzymie zamieszczoną na i n- 
dexie pro hi hi to rum. Natomiast znajduje je­
go logika rzeczą całkiem naturalną, może na­
wet bardzo pochwały godną ze stanowiska do­
gmatu nieomylności i wszecłrwładztwa interesu 
państwowego, gdy gramatycznie wykształcony, 
bogatą literaturę posiadający, historycznie upra- 
wmiony język żyjącego narodu znajduje sobie

— A cóż ja mani wiedzieć? zażywając długo ta­
baki i strzepując palce odezwał się przyjaciel. — Cóż 
tam się stało?

— Toż cały dom do góry nogami przewróci­
łem. . .

— Nie widzę — odparł ksiądz. . .
-— Ale bo mnie zburzyli, powiadam ci, że mi się. 

wątroba zwinęła. .. Jak na złość, jak na przekorę... 
w chwili gdy zdawało się że tu wszystko zaczyna iść 
jak z płatka . . . piorun, powiadam ci... piorun 
padl. ..

— Cóż to takiego .. .?
Prezes wychodząc pochwycił był list bezimienny... 

i rzucił na stół w drugim pokoju, drżącemi rękami, 
chwycił go, przyniósł ojcu Serafinowi i podał.

— Na masz, czytaj i sądź. . .
Ojciec dobył okularów z ząrękawa, poszukał krze­

sła, siadł tyłem zwrócony do okna i pomaleńku, z uwa­
gą list czytać zaczął. Prezes stanął nad nim, oczy 
wlepił w niego i badał jakie to pismo uczyni wraże­
nie. Lecz ojciec Serafin zwolna z wiersza na wiersz 
przechodził nie okazując najmniejszego poruszenia. .. 
Długo dosyć dobijał się do końca listu .. . przeczytał 
zakończenie, poszukał podpisu, nie znalazł go, list pa­
rę razy obejrzał ze wszech stron, okulary powoli zdjąw- 
szy do futerału schował i siedział milczący. . .

— Cóż ty na to?
Serafin lekko poruszył barkami. . .
— Ktoś wystrzelił z za plota prochem, a pan 

narobiłeś hałasu. . .
— A jakże się wam zda? nie ma w tćm prawdy?
— Powiedz że mi szanowny prezesie, my co tam 

w okolicy mieszkamy i żyjemy prawdy byśmy tćj nie 
odkryli i nie namacali, a tu by oua komuś o sto mil 
była tak jasną? Coś mi się nie zdaje.

— Ale zważ tylko — przerwał prezes... co za 
osobliwy skład okoliczności, na kilka dni przed tem, 
pisarz Małejko, wszakże go znacie? właśnie mi mało 
nie to samo dowodził, że Daniela zabicie wymysłem 
jest i jakąś sztuką?

— Kto? Małejko? A znasz pan prezes tego ka­
walera? — Ja go od dawna widzę i patrzę nań i zda­

nagle zamkniętą izbę ludowej szkoły i zamie­
szczonym w rzędzie przedmiotów proskrybowa- 
nych. W obec podobnych faktów i wypadków’, 
mamy wszelki powód zapytać, co wart konsty- 
tucyonalizrn, który nie pozwala władzy państwa 
bez udziału i woli reprezentacyi kraju, rozpo­
rządzić na rzecz jakich sierot czy inwalidów’ su­
mą 1000 talarów, ale który za to bez wiedzy, 
woli i pytania jej nawet, drogą poufnej kores- 
pondeneyi między w-ydziałem regencyi a wydzia­
łem ministerstwa oświecenia, pozwala władzy 
administracyjnej odebrać dwumilionowej ludno­
ści prawo pouczania się i kształcenia w szkole 
w'c własnym swym języku? Przez konstytueyo- 
nalizm, przez wolność polityczną nie rozumiemy, 
co do nas, korporaeyi zowiącej się sejmem a 
obdarzonej swobodą rozprawiania od czasu do 
czasu de omnibus rebus et quibusdam a- 
łiis, ale samorząd zdrowy i niekłamany wdel- 
kich żywiołów i czynników składających się na 
całość organizmu narodowego czy państwowego. 
Cóż wart, pytamy po raz drugi, w obec tej 
praw'dy konstytucyonalizm, pozostawiający spra­
wę tak ważną, jaką jest wychowanie publiczne, 
jaką jest przedmiot jego języka wykładowego, 
konferencyi kilku czy kilkunastu zwołanych je­
dnostronnie, zamkniętych w niedostępnej niko­
mu komnacie urzędników, nie dopuszczający na­
tomiast ani do głosu, ani nawet do wiadomości 
tego, co w jéj własnym obradują i postana­
wiają interesie, reprezentantów ludności figuru­
jącej poważną cyfrą dwóch milionów w staty­
styce państwa? Ironia podobnego stanu rzeczy 
jest aż nazbyt bijącą w oczy, a szlachetny na- 
rodowo-liberalizm niemiecki, gdyby sam posia­
dał jakąś rzeczywistą wartość, gdyby nie był 
zwietrzały firmą nie istniejącej oddawna rzeczy, 
pustém brzmieniem bez prawdy i znaczenia, 
miałby w obec faktów, jak owych konferencyi 
regencyjne - ministeryalnych „regulujących“ 
nasze sprawy językowe i „wprowadzających 
światło w organizacyą naszego wycho­
wania publicznego,“ miałby piękny i wdzię­
czny przedmiot do należytego wystąpienia. Mo­
loch racyi stanu, któremu dzisiaj rzucają na pa­
stwę język dzieci naszych, może bardzo dobrze 
rozłakomić się jutro na postulata i warunki ży­
cia liberalizmu, choćby nawet takiego, jakim jest 
obecnie. Jeśli go przy podobném L’appétit 
vieux en mangeant spotka, co spotkało in- 
pych a na co sam zasługuje, nie będzie go za­
iste komu i za co żałować!

uzKT.m

Wiadomości urzędowe.
NPąn raczył mianować dyrektora sadu powiatowego S teh 1- 

ka w Bytowia dyrektorem sądu powiatowego w Kołobrzegu.

wał, upierał się biorąc je na cel ciągle, aby nie oka­
zać że się omylił. Nie umiał się cofnąć i przyznać do 
błędu. Sam teraz nie wiedział co czynić dalej; wojna 
była wypowiedziana, uznać się zwyciężonym nie dozwa­
lała powaga głowy rodziny, którą musiał przecie u- 
trzymać. Chodził prezes i myśli pozbierać nie umiał. 
Hałas i wrzawa jakiej narobił, powołanie Małejki nie­
potrzebne, wzięcie do serca głupiego paszkwilu, kłótnia 
z siostrą, dane dyspozycye do wyjazdu, wszystko to 
chodziło mu po głowie, po sercu i burzyło go a bu­
rzyło.

Wśród tej walki z samym sobą lekko przemknęły 
się drzwi, i wszedł z tabakierką w ręku a chustką dłu­
go puszczoną, obojętny na pozór, zimny, nieporuszony, 
jakby o bożym nie wiedzący świecie — Ojciec Serafin.

Stary to był przyjaciel domu i prezesa, a czło­
wiek i umysłu i charakteru niepospolitego, chociaż w 
nim wielkie przymioty pokrywała powierzchowna pro­
stota i dobroduszność taka, iż go zrazu wziąć było 
można za naiwnego prostaczka.

Z przeszłości ojca Serafina wiedziano tylko tyle, 
że w świecie należał do znakomitej rodziny i że go 
nieszczęście jakieś w kaptur i habit zaszyło. Było to 
temu dawno, bardzo dawno, bo ojciec Serafin miał lat 
około siedemdziesięciu chociaż cieszył się zdrowiem Że­
laznem, zawdzięczając je surowemu życiu i zahartowa­
niu. On sam o tej swej przeszłości nie wspominał 
nigdy, dziś był już tylko bezimiennym ojcem Sera­
finem.

Przyjaciel prezesa miał nań wpływ wielki, —• cho- 
ttiaż nie chlubił się nim ani go okazywał. Zdaje się 
że pani Pstrokońska szepnęła mu słówko i wskazała 
potrzebę przyjścia do prezesa. . .

O. Serafin wchodził jak człowiek który o niczem 
nie wie i nic się nie domyśla, z dosyć wesołą twarzą 
dni powszednich, nie zachmurzoną troską żadną.

Twarz jego pargaminowa, wypogodzona, uśmie­
chnięta. . . patrzała na prezesa jakby go pytała co ntu 
jest, wprzódy niżeli usta wyrzekły zapytanie. . .

— Cóż to mi tak pan prezes coś sumuje. .. su­
muje, . . .? hę? Czy nogi kręcą? czy . . . nie doma­
ga głowa? czy żołądek. ..

— A to ty chyba
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^Rozporządzenie dotyczące zamknięcia sejmu.
My Wilhelm z Bożej laski król pruski i t. d. upoważniliś­

my na mocy artykułu 77 konstytucyi z 31 stycznia 1850 r. na­
szego ministra stanu hr. Roon do zamknięcia obecnej kaden- 
cyi obudwóch Izb naszej monarchii 1 listopada w naszćm i- 
mieniu.

Dan w Berlinie 31 października 1872.
(podp.) Wilhelm.

hr. Roon.

Rozporządzenie dotyczące zwołania sejmu.
My Wilhelm z Bożej laski król pruski i t. d. stanowimy na

mocy artykułu 1850 na wniosek naszego ministerstwa co nastę-
PUje ’obiedwie Izby panów i deputowanych zwołuje się na dzień 
12 listopada do naszój stolicy i rezydencyi Berlina. .

Ministerstwo stanu upoważnionóm jest do wprowadzenia 
w życie tego rozporządzenia. , ... .

Własnoręcznie i z przyłożeniem naszej królewskie) pie­
częci.

Dan w Berlinie dnia 1 listopada.
(L. S.) Wilhelm.

Hr. Roon. Hr. Itzenplitz. Selchow. Hr. Eulenburg. 
Leonhardt. Camphausen. Falk.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 30 października.
(Sejm się zbliża. — Przygotowania i nadzieje. — Sprawa rezo 
lucyi — Wyroki sądu Stanisławowskiego w procesie karuieli- 
nowskiin. — Unici Chełmscy i Unici Lwowscy. - Sprawa pe- 

tycyi do sejmu.)
(T) Chwila otworzenia sejmu zbliża się. AV wy 

dziale krajowym i namiestnictwie zapanował ruch wię­
kszy. Hr. Goluchowski pojechał do W iednia, aby po 
rozumieć się z rządem centralnym co do jego życzeń 
względem praw w sejmie traktować się mających. Ksią 
że marszałek znowu powrócił z Wiednia do Lwowa 
aby poczynić kroki przygotowawcze do otwarcia sejmu 
W dziennikach pojawiają się z różnych stron nadesła­
ne projektu do reform, których przeprowadzeniem imał­
by7 się sejm zająć; z różnych stron kraju wybielają się 
w drogę do Lwowa najrozliczniejsze i najrozmaitszej 
treści petycye; panowie posłowie każą trzepać i wie­
trzyć kontusze i fraki i wygotowują projektu do wnio­
sków i mów sejmowych, dziennikarze ostrzą pióra, 
słowem wszystko zajęte blizką sesyą sejmową, ktoia 
oby płodniejszą była w rezultaty niż zeszłoroczna, nie 
od sejmu to jednak tylko zawisło. Cóż pomogą naj­
lepsze jego chęci, najmędrsze i najmozolniejsze jego 
prace, jeżeli rząd centralny żadnej z ważniejszych jego 
uchwał do sankcyi monarszej nie przedkłada ? łSie mó­
wię już o sprawach dotyczących stosunku kraju nasze­
go do reszty monarchii o uchwałach odnoszących się 
do żądań naszych w rezolucyi zawartych, lecz nawet 
drobniejsze, mniejszej wagi, wyłącznie wewnętrznych 
stosunków krajowych dotyczące projektu do ustaw, me 
doznaja tego szczęścia, by je cesarzowi do sankcja 
przedkładano. Faktem jest, że z pomiędzy wszystkich 
przez sejm na3z w roku zeszłym uchwalonych piojek 
tów do ustaw żaden, z wyjątkiem drobnostkowych, po 
boru myta na niektórych drogach i mostach dotyczą­
cych, sankeyonowany nie został. Cóż trzeba więcej, 
kiedy nawet projekt ustawy o ochronie niektórych uży 
tecznych gatunków ptaszków, nie został sankeyonowa­
ny, bo zdaniem ministerstwa zbyt obszerny zakres dzia­
łania — słuchajcie! — przyznawał projekt wydziałom 
powiatowym! Czyż się dziwić, iż wobec doświadczeń 
takich świadczących, że rząd wiedeński wszelkimi dąży 
środkami do tego, by ograniczyć jak najbardziej za­
kres działania sejmu i zrobić z niego tylko aparat do 
wybierania delegacyi do Rady państwa, czyż się dzi­
wić, iż wobec widocznej wskutek takićj tendencyi izą- 
du, bezpłodności sejmu naszego, wielu bardzo żadnych 
albo prawie żadnych do prac jego dziś już nie Przy* 
wiązuje nadziei? Trzeba oczywiście wytrwać i robić 
swoje bez względu na rząd wiedeński, ale z drugiej 
strony powinien kraj, a mianowicie jego reprezentanci, 
którzy jako delegaci mają sposobność po temu, wszel­
kich użyć środków, by rząd dzisiejszy, by system dzisiejszy 
tak autonomii kraju przeciwny obalić i stosunek nasz 
do Wiednia odmienić. W tym kierunku za mało, albo 
nic się nie robi. Mówiono wiele o tein i spodziewano 
się, że rząd przedłoży sejmowi na tegorocznej sesji 
sprawę rezolucyi a raczej owego sławnego elaboratu 
dla zaciągnięcia opinii (!) reprezentacyi krajowej w tym 
względzie. Owoż według wiadomości dziś tu nade- 
szłych, odstąpić miało ministerstwo od tego zamiaru, i 
nie chce wcale tej kwestyi dotykać. Nawet w sejmie na 
szym jest partya bardzo silna, któraby rada aby o rezolucy i,

idziej zawsze o to ażeby jaśniej widział niż drudzy 
Otóż i tu chciało mu się być mądrym. ..

— Przecie takiej bajki jak w tym liście z palca 
się nie wywija? zawołał prezes... YV tern coś. jest... 
Posądzam Wychlińską, posądzam córkę, a gniewam 
się na Benignę, bo mi nóż do gardła przykłada. . . 
Wystaw sobie że Leokadyi puścić nie chce ze mną, 
pod groźbą wydziedziczenia. . . A no, dobrze, jeśli nie 
pojedzie — ja ją wydziedziczę. Niech wybiera. . . .

I począł chodzić po pokoju krokami szerokiemi, 
sapiąc z gniewu znowru. Ojciec Serafin patrzał w o- 
kno i milczał.

— Będzie jutro słota! rzeki.
__ Co! spytał prezes . . . nie odpowiadacie na moje

pytanie.
— Na jakie, kochany prezesie!
— Mam słuszność czy nie?
— w czem-że ?
— Że córkę ztąd clicę wywieść. Muszę być ostro­

żnym. ..
—- A cóż jej tu grozi? spytał berahn.
__ Kto ich wie, te baby ją za mieszczanina i he­

retyka wydać gotowe jak się bardzo rozczulą, a ja na
to pozwolić nie mogę. . .

— Ja powiem panu prezesowi — rzekł ksiądz 
prostaczek sobie jestem, wiem o tern, że kościół mał­
żeństw podobnych nie pochwala, że ich w wielu razach 
broni, ale tćż — są wyjątki, są. wyjątki! kośeioł czę­
sto ma na widoku że w pożyciu ciągiem, ludzie się 
dobrowolnie ku prawdzie nawracają, gdy atmosfera jej 
otacza ich ciągle. Potćm kościół waruje sobie że dzieci 
będą katolika*mi, a gdy już się ludzie bardzo uprą — 
milcząco zezwala.

_ A co mi ty tam prawisz o kościele! ja niechcę
mieszczanina i heretyka w rodzie.

— O jakiegoż chodzi? boć — przerwał Serafin
— Daniela niema. . .

— Ja już dalipan zaczynam się bać ażebj7 nie 
zmartwychwstał. W tem wszystkióm jawne jakieś sza-
chrajstwo. , .

— Niechże mi też pan prezes powie, dodał ksiądz
— o co teraz właściwie idzie — kto winien? co grozi? 

—-i,.-  j ł„ t'7Pcrn sie tu.tak bardzo

elaboracie, delegacyi, i całej prawnopolitycznej kwestyi 
naszej wcale w sejmie nie mówiono, niby to dla tego 
że szkoda czasu. Prawda że czasu będzie mieć sejm 
nasz bardzo mało, ale czyż załatwienie raz ostateczne 
a przynajmniej na czas dłuższy sprawy samorządu na­
szego i stosunku kraju do Wiednia, nie jest sprawą 
najważniejszą, bez załatwienia której jest wszelka nad 
wprowadzeniem reform w ustroju kraju naszego praca 
marnowaniem czasu? Przejrzyjmy Je strony proje­
któw do ustaw przez lat tyle w sejmie naszym po nie­
skończenie długich i nużących rozprawach uchwalonych 
które wszystkie ugrzęzły gdzieś w registraturach mi- 
nisterj alnych, czyż czas do uchwalenia tych najrozma­
itszych ustaw użyty i tysiące przy tćj sposobności na 
dyety, druki itd. wyexpensowane, nie są zmarnowane- 
mi? Dla tego zdaje się że już co najmnićj byłoby o- 
bowiązkiem sejmu zażądać od rządu stanowczego w 
sprawie rezolucyi oświadczenia się i dania stosowane 
do tego delegacyi Reichsratowćj wyraźnego mandatu 
jak w obec takiego rządu w Radzie państwa ma za­
chować się. Sejm tem więcej powinien śmiało i silnie 
w obronie rezolucyi teraz wystąpić, im bardziej roz­
powszechniają wrogie nam dzienniki zdanie, iż kraj 
bynajmnićj zmiany stosunków sobie nie życzy, im ja­
wniej przeciwnicy rezolucyi nawet tu w kraju wystę 
pują. Przypominam Szomer Izraela i świeżo, od 
byty sejmik relacyjny w Białe gdzie poseł tego miasta 
Polak Strzyżowski oświadczył się przeciw rezolucyi.

Dość o tych sprawach. Przejdźmy do nowin 
miejscowych.

Ze Stanisławowa nadeszła wczoraj wiadomość o 
wyroku zapadłym w procesie przeciw ofiarom prowo- 
kacyi rządowo-karmelinowskićj. Sąd uznał 48 pod* 
sądnych winnymi i skazał na karę więzienia od. dwóch 
miesięcy do jednego roku. Najsurowiej skazani zostali 
rabini i naczelnicy gmin wyznaniowych żydowskich, 
29 podsądnycKnie uznał sąd winnymi. Sprawa więc 
ta ukończona. Czy proces ten szkandaliczny, kompro­
mitujący rząd i jego organa w wysokim stopniu, za- 
pobieży nadal przekupstwu i wszelkim nadużyciom 
podczas rekrutacyi?

W sprawie unitów wypędzonych z dyecezyi Cl.ełm- 
skićj przez Moskwę, zapisać należy, że po długich 
naradach oświadczył św. Jur, t. j. konsystorz tutejszy 
unicki,,że banitów tych do dyecezyi tutejszej nie przyj- 
mie. Św. Jur jest zbyt mocno z Mcskwą związany i 
zbyt od nié) zawisły, jak żeby mógł chcieć jćj się w 
czémkolwiek sprzeciwić. Nie zginą oni jednak, wśród 
nas. Księżna Lufeomirska z Przeworska wzięła do 
siebie dwóch takich księży unickich z żonami i.dziećmi 
i oświadczyła się gotową w razie jeżeliby gdzieindziéj 
pomieszczenia nie znaleźli wziąść jeszcze dwóch z ro­
dzinami do siebie. Ksiądz Bogucki znowu, proboszcz 
obrządku łacińskiego z Oleska, wziął do siebie.księdza 
Filewicza z całą rodziną, zaopatrując wszelkie jego po­
trzeby ze swego funduszu.

Sprawa petycyi do sejmu w kwestyi szkól ludo­
wych jest na porządku dziennym jutrzejszego posie­
dzenia naszej Rady miejskiej. Wydział tejże Rady u- 
cliwalil ją już na wczorajszem posiedzeniu i przedkłada 
ją jutro pełnej Radzie.

można uważać już jako fakt dokonany, bo sami tylko 
mamelucy prawicy takowemu się teraz opierają, a pra­
we centrum gotowe połączyć się z lewem w myśli za­
łożenia republiki. Oczekujemy także manifestu hra­
biego Paryża, który idąc za przykładem hrabiego de 
Chambord ma w tych dniach sformułować swoje za­
patrywania się na obecny stan rzeczy: czy on także 
z całem stronnictwem swojem przychyli się do żądań 
opinii publicznej, oświadczając się za republiką, czy 
zaś upierać się będzie przy pretensyach do tronu, mi­
mo dezercji stronników, o tćm różnie mówią. Na­
reszcie lewica republikańska przygotowuje równie ma­
nifest, a jeżeli p. Thiers nie redaguje, j .k niektórzy 
utrzymywali, orędzia uroczystego, to przynajmniej przy 
otwarciu Izby, będzie miał długą mowę, w której stre­
ści poglądy swoje na teraźniejszość i nal przyszłość. 
Należy się spodziewać, że po tych różnych wyznaniach 
wiary, kwestya będzie jasno postawiona:, o. roztrzy- 
ynieciu jćj na korzyść republiki, nikt tutaj nie. wątpi.

Ewakuacya dwóch departamentów Marne i Hau- 
te-Marne, już rozpoczęta, będz.e dokończoną dnia 4 
listopada. O ile mieszkańcy tych departamentów wy­
glądają z niecierpliwością tego terminu, może służyć 
za" dowód fakt następujący. Dni kilka temu, jadąc 
z Wersalu do Paryża, znalazłem się w jednym wago­
nie z dwoma panami mówiącymi po francusku trochę 
mieszanym akcentem, którzy na to umyślnie z Nancj7 
do Wersalu przyjechali, aby oglądać wojsko francuskie. 
„Kiedy przypatrzyłem się żołnierzom naszym, mówi! 
jeden z nich, kiedy usłyszałem pobudkę, powiedziałem 
sobie, czując niewypowiedzianą ulgę: „jeszcze nie 
wszystko stracone.“ — „Bo tćż panowie zrozumieć nie 
możecie, dodał drugi, co to za męka patrzyć| ciągle na 
pruskich żołnierzy.“ — Nic skarżyli się jednak bar­
dzo na swych nieproszonych gości, szczególniej na 
Poznańczyków, których uczciwość i nie kłamaną po­
bożność wszyscy w Nancy podziwiali.

Rozumiemy doskonale zapał tych podróżników do j 
wojska francuzkiego, a wierzymy że wojsko to zasłu­
guje na tak gorące ich uznanie i współczucie. Dla te­
go właśnie nie rozumiemy z drugiej strony taktu, któ­
ry miał miejsce w La Ferè dnia 20 października, po­
dług Tablettes d’un Spectateur. Na zebraniu o- 
ficerów wyższych miał p. podpułkownik liabre, adju- 
tant ministra wojny, odezwać się w sposób przychylny 
dla cesarstwa i powiedzieć między innemi: „Minister 
wojny myśli jak ja, to też udzieli wszystkim oficerom, 
którzy go o to poproszą, pozwolenie złożenia swojego 
uszanowania cesarzowi Napoleonowi III, jako też ksią­
żętom orleańskim i hrabiemu de Chambord, ale nie 
zniesie obecności kogokolwiek z wojska na manifesta- 
cyach p. Gambetty lub innego stronnika republiki ra­
dykalnej,“ a dalej „Duch wojska jest przeciwny repu­
blice. My, którzy w ministerstwie wojny najlepiej o 
tćm sądzić możemy, wiemy, że gdyby cesarz pokazał 
się jutro we Francyi, zostałby przyjęty z zapałem.“ — 
Prawda że dziennik urzędowy zadał klamtij pogłosce, 
ale zrobił to w sposób nic jasny i nie zadawał niający 
opinii. Trzeba, żeby się rozjaśniła cała ta sprawa, któ­
ra o moralności niektórych wyższych oficerów smutne 
dałaby wyobrażenie. . _

O reformach naglących pisze Bien public, że 
nie idzie o rozwiązanie Izby, ani o zredagowanie kon­
stytucyi, ale po pierwsze o ustalenie i potwierdzenie 
republiki, po wtóre o prezydenturę czteroletnią pana 
Thiersa z możnością powtórnego obrania, po trzecie o 
wice-prezyde.nturę, po czwarte o utworzenie senatu re­
publikańskiego, po piąte o niektóre zmiany w prawie , 
wyborczćm, a mianowicie o zredukowanie do 25-letnich i 
prawa głosowania. — Jestże to plan p. Thiersa? O , 
tćm dowiemy się niedługo.

Rezultat wyborów 20 października zajmuje jeszcze i 
dzienniki. Bonapartystowskie żywią nadzieję,.że przy 
sprawdzeniu wyborów obranie p. Caduc będzie unie­
ważnione z powodu nadużyć; to samo mówią rady­
kaliści o wyborze p. Martin d’Auray w Morbihan.

Rada jeneralna Sekwany obraduje wciąż pod prze­
wodnictwem p. Vautrain. Wiadomo, że w przeszłym 
roku życzenie za wychowaniem wyłącznie świeckićm 
nie zostało przyjęte; w tym roku zas przeciwnicy kj1- 
greganistów otrzymali większość 36 głosów przeciw 31. 
Spotkaliśmy się przed kilkoma dniami w szkole baty- 
niolskićj z p. prefektem Sekwany, który oglądał gmach 
szkolny i zdawał się zadowolony z wizyty swojej. Wia­
domo, że zaczęły się rokowania między Radą municy­
palną Paryża a Radą szkoły w celu sprzedania gma­
chu. Zapewne niedługo Rada municypalna poweźmie 
w tćj mierze postanowienie. Wiemy zkądinąd, że fun­
dusz", jaki przyniesie ta sprzedaż, będzie obrócony, na 
utrzymanie dzieci emigracyjnych. Wyrażamy nadzieję,

sowi Boromińskiemu, tam gdzie idzie o jego dziecię, 
o sławę domu, naradzać się z jakimś awanturnikiem, 
który twarz trzyma zakrytą?

Obiema rękami strzepnął prezes i poszedł w drugi 
pokoju koniec, nic nie mówiąc.

— Tak lepiej, rzeki wpół sam do siebie — i od­
wrócił się do księdza. — Niech ojciec do mnie poprosi 
Leokadya.

— O ile wiem, odezwał się ksiądz, panna Leo­
kadya chora, a wiem, że i pan prezes nie zdrów. — 
Odłożyćby tę rozmowę lepiej do spokojniejszej, chwili 
kilka zdrowasiek odmówić i koronkę do Przemienienia 
Pańskiego, modlitewkę do patrona dobrćj jady. . . wo­
dy się napić, dać zburzeniu osiąść. — Czy nie lepiej 
— panie prezesie?

— Ale ja czasu nie mam, jutro jedziemy, to rzecz 
zapowiedziana i niezawodna. . . Leokadya albo jedzie 
zemną lub zostaje — chcę wiedzieć.

— Do wieczora dosyć czasu, a do jutra więcej je­
szcze, zawołał Serafin i zamilkł. . .

W czasie tćj rozmowy, która go wrcale nie zado- 
wolniła, ale tćż nie rozdrażniła więcej — prezes zna­
cznie bardzo oebłódł. Wspomnienie jednak sceny ode­
granej z Benigtią gryzło go.

Nie było wyjścia — i sposobu rozwiązania posta­
wionego dilematu. /. Jemu samemu było to nie na 
rękę, bo mu się i wyjeżdżać nie bardzo cbcialo, i inniej 
jeszcze zrywać z siostrą.

Służący otworzył drzwi i odezwał się spokojnym 
głosem.

— Pani prosi do stołu!
Stary się odwrócił.
— Bardzo dziękuję, na obiad nie przyjdę. — 

Drzwi się zamknęły.
Po małym przestanku, O. Serafin zapytał.
— Czy jegomość dziś suszy?
— Daj ty mi pokój ze swemi żartami — ofuknął 

prezes. ..
Sługa powtórnie otworzył drzwi.
— Pani pyta, w którym pokoju nakryć dla pana 

prezesa i O. Serafina?
— W pierwszym, podchwycił ksiądz. . .
Pvp7fis zmilczał. . . Obiad wkrótce podano na dwie

ParyiB, 29 października.
(Wybór p. Lamouroux w Paryżu na radzcę municypalnego. 
Manifesta spodziewane. — Ewakuacya Marny i Haute Marne. — 
Rozmowa' oficerów w La Fêre. — Projekta fe formy według 
Bien public. — Rada jeneralna Sekwany. — Rada municypalna 
paryzka i szkoła batyniol8ka. — Loterya na rzecz ¡szkoły.

Louis Blanc. —■ Ludovic Lalanne),
S. E. Po wyborach departamentowych do. Izby 

następuje wybór paryski do rady municypalnej i tym 
razem zwyciężyło, jak się tego spodziewać można było 
stronnictwo republikańskie, a nawet radykalne, mimo 
intryg przeciwników, którzy, bezczelność posunęli aż 
do sfałszowania mniemanego okólnika kandydata rady­
kalnego do wyborców, w którym tenże niby to zrze­
kał s“ę kandydatury. Było to 20 października i w 
rzeczy samej wymysł ten skutkował, bo p. 1 iétrement 
(tak się nazywał rzeczony kandydat) nie otrzymał 
wtenczas absolutnej większości. Ale w następną nie­
dzielę, przy drugiem głosowaniu, gdy p. Piètrement 
zrzekł się rzeczywiście kandydatury na rzecz p. La­
mouroux, ten został obrany członkiem rady municy­
palnej ogromną większością.

Oczekujemy programu lewego centrum, które ma 
ogłosić się jako stronnictwo rządowe, to. jest takie, 
na którem rząd powinien się opierać, czerpiąc w niem 
nowe siły, biorąc z niego nowych ludzi i ustalając z 
jego pomocą formę republikańską. — To ustalenie

Stary przez chwilę się namyślał.
__ Mój ojcze, rzeki, znasz mnie i sumienie moje,

lepiej może niżeli ja sam znam siebie. Stary jestem 
ale porywczy. . . trochę despota. . . w gruncie nie.tak 
zły człowiek. Nie lubię tylko żeby mi się sprzeciwiano 
i żeby mnie kto chciał oszukiwać a dołki kopać po- 
demna.

Ten list mnie zburzył. Powiem ci prawdę, sam 
nie wiem co porobiłem, ale co się stało to się stało... 
rzecz nieodwołalna . . . com rzeki to się spełni . . . czy 
mam słuszność czy nie, zabierać się trzeba do drogi, i 
jechać. Chce Leokadya ze mną — dobrze . . . zostaje 
z ciotką . . . jadę sam ... ale. . . niech do mnie nie 
wraca, niech mi się nie pokazuje na oczy ... nie znam 
jćj, znać nie chcę. . .

— Proszę prezesa kochanego, przerwał spokojnie 
O. Serafin jakby wszystkiego tego nie słyszał lub nie 
rozumiał — niech mi pan prezes powie ... te Borki 
z przyleglościami, z remanentami i tym podobnie, co 
tćż one mogą być warte!

Stary zdziwił się pytaniu, nachmurzył, tupnął nogą.
— E! co bałamucisz! zakrzyczał.
— Chcę dla ciekawości wiedzieć — mówił O. Se­

rafin — bo Sochaczewski i kapitan Złomski utrzymują, 
że gdyby pani Pstrokońska sprzedać chciala wzięłaby 
pewnie półtora miliona, nie licząc remanentów i ko­
sztowności. Podobno nie ma piękniejszego majątku 
w okolicy.

— Niech weźmie sobie za Borki i dwa i pięć, je­
żeli się jéj podoba — ja córki i za dwanaście nie sprze- 
daję! ofuknął prezes.

O. Serafin zamilkł, pan prezes deptał podłogę nie­
spokojnie. .

— Słuchaj ojcze, żartami mnie zbywasz ? radź le­
piej. Czy na ten list odpisać, czy tego człowieka we­
zwać. Jeżeli ma dowody i złożyć je ofiaruje się, cze- 
mubyśmy przekonać się nie mieli'1

— Niechże prezes i po doktora zawczasu pośle, 
żeby było komu krew puścić jeśliby gniew lub altera- 
cya przyszła, które niechybnie nastąpić muszą — spo­
kojnie mówił ksiądz. Znaszże pan tego, z którym chcesz 
się wdawać, w sprawie najpoufalszćj, dotyczącej serca 
dziecka waszeso? Znasz-że go z czego innego

że fundusz ten stanie się funduszem żelaznym, którego 
dochody mogą wystarczyć na utrzymanie szkoły na ta­
kićj stopie, na jakiej dziś istnieje; Rada szkoły ma pra­
wo zadecydowania w tćj sprawie; sądzimy, że ona nie 
inaczej jak my na te rzeczy patrzy, więc całą ufność 
w niej pokładamy, że szkoły nie zwinie nawet po sprze­
daży. Ciągniętą została w tych dniach loterya na rzecz 
szkoły; — kolczyki ofiarowane przez hr. Sewerynową
Mielżyńską (a które przyniosły szkole 6,000 fr.) wy­
grał p. hr. Bohdan Czapski.

P. S. P. Louis Blanc posłał republikanom z Mar­
sylii i Avignon studyum o rozwiązaniu Zgromadzę-
n i a. Ponieważ publiczne odczyty są zakazane, deputo- 
wany Paryża używa innego środka prowadzącego do 
tegoż celu. Konkluzyą jego jest, że Zgromadzenie po­
winno samo wyrzec własne rozwiązanie.

Wyszedł w tych dniach w Hocbette Słownik 
historyczny Francyi przez Ludwika Lalanne. Jest 
to zbiór wszystkich wiadomości tyczących się przeszło- 
ści i teraźniejszości Francyi. Ludzie i instytucye bar­
dzo sumiennie i sprawiedliwie są w nich ocenioneuii.

KRÓLESTWO POLSKIE.

* Oołos donosi, że w sześciu guberniach zacho­
dnich zaległości karne za nieoplatę w czasie właści­
wym sum dzierżawnych za grunta skarbowe, doszły 
poważnej cyfry 1,870,400 rub. Na gubernii Wileń- 
skićj liczy się takich zaległości 301,100 rub., na ńr. 
łyńskiej 705,500, na Grodzieńskiej 270,600, na Kijow­
skiej 85,100, na Kowieńskiej 259,100, na Mińskiej 
249,000. Sumy to bardzo poważne nie same w sobie, 
ale jako świadectwo ogromnych wieloletnich nieregu- 
larności w opłacie kwot dzierżawnych, od których tylkt 
drobny procent, na karę tutaj liczono. Część tćj nale- 
żtiości musi być umorzona już to dla niemożności od 
zyskania, już w skutek manifestów monarszych daro 
wująeych niektóre zaległości.

Co do nas, powiemy przy tćj sposobności, że cy 
fry te są wymownym dowodem gospodarstwa moskiow 
skiego, a zarazem skutkiem systematu rządowego prał 
ty kowanego w polskich prowincyach. I dziś więc po 
wtarzamy to, co już tjdekroć powiedzieliśmy, że sy 
stemat ten szkodzi nietylko nam ale pod każdym wzglę 
dem i Rosyi samej. Tenże dziennik Go los donos 
dalćj, że ministerstwo spraw wewnętrznych wraz z mi 
nisterstwem dóbr zamierzają ułożyć nowe przepisy c 
do oceniania gruntów sprzedawanych moskalom w pri 
wincyach polskich. Nie mówi jednakże nic, czy ts 
ksa ta jeszcze ma być niższą niż poprzednio praktj 
kowana, czy tćż wyższą. Ani jedno ani drugie ni 
zasili skarbu, bo nabywcy zwyczajnie nic nic płacą ai 
tćż nie wzmocni tam żywiołu moskiewskiego, bo ni 
bywcy postępują tam literalnie tak, jak w kraju zdi 

i by tym: co mogą spieniężyć i zabrać — spieniężą 
'■ zabiorą, zniszczony i wyssany majątek wypuszczają ni 

stępnie w dzierżawę i sami uchodzą do Rosyi.—

NIEMCY.
* ESerlin, 1 listopada. Ordynacya powiało? 

upadła. Izba panów uchwaliła 145 glosami przeci 
18 odrzucenie rządowego projektu i przyjęła następc 
zwyczajną większością 100 gtosami przeciw 64 wniosi 
Belowa żądający, aby wygotowano prawo obejmują 
przepisy dla ordynacyi powiatowej dla całej mouarch 
któreby prowincjonalne i powiatowe rozporządzeń 
wedle właściwości każdej prowincyi uwzględniały. N 
stępstwem upadku rządowego projektu mogło być jyl 
albo ustąpienie ministerstwa, albo zamknięcie sesyi pa 
lamęntarnćj. Ustąpienie ministerstwa żadnej nie prz 
niosłoby korzyści rządowi wedle zdania lir. Eulenbi 
ga, bo nowe ministerstwo miałoby z tą samą do cz 
nienia trudnością, dla tego też nie przyjął cesarz (1 
misyi ministra spraw wewnętrznych lir. Eulenburj 
jak to już donosiliśmy wedle Kreuz-Ztg. i dziś 
po południu o 2ł godzinie zamknięto obiedwie Iz 
w sali posiedzeń Izby deputowanych przez miuisi 
wojny hr. Roona. Na ostatnie to umyślnie ku tei 
celowi zwołane posiedzenie zebrali się członkowie Iz 
deputowanych bardzo licznie. Posiedzenie zagaił ni: 
szalek Izby panów hr. Stolberg-Wernigerode, a po? 
ławszy na sekretarzy pp. Goltz, Romberg i Sauk1 
udzielił głos ministrowi wojny hr. Roon, który im 
niem króla pruskiego na mocy artykułu 77 konstj 
cyi z 31 stycznia 1850 r. zamknął obiedwie Izby s

sk

dąsając się i zrazu serwetę na talerzu położył, jak 
nic jeść nie miał, ale zupa mu zapachniała, a slab 
zawsze czul do dobrej polewki, ręką wskazał, aby ’ 
jćj dano. Jadł potćm cały obiad w milczeniu, w 
obiadu kieliszek wina sobie i O. Serafinowi nalał, 
wychyleniu go drugi. Ale milczał ciągle upare» 
wzdychał. . . .

Już było po pieczystćm, gdy jakby mimowol 
wyrwało mu się pytanie.

■— Powiedzże ty mi księże, jak ci się zdaje? » 
li to być, ażeby ten Daniel zabity żył? hę? , _ I

— Jeżeli zabity to pewno nie żyje? rozśtniał 
Serafin. . .

— Lecz. . . możeż to być, aby taką sztuką szat 
chciał mnie podejść?

Cóżbj7 mu to pomogło, żebyś go prezes »
za umarłego? _ ,

— Chciał pewnie. . . z Leokadya ślub gdzica
tajemnie wziąść, takbym się nie domyślał. . .

— I cóż? niewidomym by się stał — czy co-
pytał O. Serafin.

Rachował pewnie, że ja się zgodzę, gdy
będę mógł rozerwać. . . dodał prezes. .. he!. luń 
źle były rzeczy ukartowane, lecz sztuczka się u”
udała. . tiii

__ Czy pan prezes sądzi, że panna Leokadya*
dzilaby się na odegrywanie takićj komedyi.. . a . 
cięż bez jćj woli staćby się to nie mogło? rzęs
Serafin. . •

— Sądzę, że ona by się oparła — odpowie 
prezes, a no, nie znasz takich starych bab jak M ycl 
ska i Benigna, które gotowe, żeby małżeństwo skofi 
i kochankom pomagać, namówić niewiedzieć do ja 
kroku.. . Trzeba je znać!. W ich głowach mog»'
to wylęgnąć. . . same już nie mając sposobności » 
się i bałamucić, choć patrzeć rade jak drudzy gW 
robią. . . To ich sprawa, ich spisek. - -

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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niowe. Zamknięta kadencya sejmowa trwała zaledwie 
dni 9 a nową, zwołuje królewskie orędzie jeszcze w 
tym miesiącu na dzień 12 listopada.

Ze wszystkich dziefiników niemieckich najostrzejszej 
poddaje krytyce postępowanie Izby panów National- 
2 tg. Organ ten liberałów niemieckich występując w 
ostry sposób przeciw stronnictwu zachowawczemu, które 
taką na kraj sprowadziło klęskę, powiada w końcu: 
,Czyż wreszcie nie jasnym jest każdemu zachowawczy 
charakter Izby panów? Czy w tych dla Prus tak do­
niosłych a ciężkich zarazem czasach i nadal Izbę pa­
nów podtrzymywać należy ? Tak jak Fryderyk Wilhelm 
IV. pomimo swego osobistego uzdolnienia nie byłby 
nigdy sprostał polityce z 18G4 do 1870 r., tak samo 
własna jego kreacya nie jest sprężyną za pomocą któ­
rej możnaby nadal politykę tę utrzymać i rozwijać. 
Prusy i państwo nie mogą się już c fnąć z raz obra- 
nćj drogi. Atoli Izba panów nie chcąca się poddać 
woli ogółu narodu, powinna utracić na swym wpływie 
i znaczeniu i to koniecznie — do tigo dążyć powinien 
nie tylko naród, ale i rząd, bo to jest rzeczą jasną i 
nic dającą się już zaprzeczyć, że Izba panów w' tym 
składzie stoi tylko na przeszkodzie rozwojowi państwa?“

Twierdze Weissenburg i Lautenburg w nowo a- 
nektowanych prowincyach mają być całkiem zniesione. 
W tych dniach wysłana na miejsce komisya złożona 
z wojskowych i cywilnych pruskich komisarzy nara­
dzała się na miejscu nad stósownemi ku tętnu celowi 
pracami. Weissenburg mała dawna francuzka- fortecz- 
ka, ale na wzgórzu położona i przez to dość obronna, 
leży na samej granicy Bawary i i dla Francy! była 
ona ważnym dość punktem w razie wojny z Niemca­
mi. Tu też zaszła, w ostatniej wojnie, pierwsza krwa­
wa potyczka pomiędzy piątym mianowicie korpusem a 
Francuzami.

T«k zwane Stichla regulatywy szkolne zniesione 
zostały. Według Spenersche Z tg. nowe ogólne 
rozporządzenia dotyczące spraw szkolnych rozesłane 
już zostały do wszystkich władz szkolnych i obejmują 
62 stronnic druku. Cały materyał podzielony jest na 
pięć grup. Pierwsza grupa zawiera ogólne rozporzą­
dzenia dotyczące urządzenia, zadania i celu 
pruskiej szkoły ludówćj. Przyjęto system trzy­
klasowy, tam gdzie jak najczęściej na wsi, jedna jest 
tylko klasa, podzieloną ma być ona na trzy oddziały, 
tak, aby oddział każdy odpowiadał zawsze wiekowi 
ucznia lub uczennicy. Jeżeli w jakiej miejscowości 
znajduje się kilka szkół po jednej liczących klasie, to 
należy je połączyć w jednę szkołę z kilku klasami. 
Nowy ten regulamin zmniejsza naukę religii z 6 godzin 
tygodniowo na 4 do 5 godzin i zwraca uwagę, aby 
biblijnej historyi nic uczono na pamięć, ale aby ją 
dzieci własnemi opowiadały słowami i przez to rozu­
miały to, czego im się uczyć kazano. Na pierwszym 
planie stoi historya i geografia, a zwłaszcza niemiecka. 
Druga grupa dotyczy tak zwanych szkół średnich 
miejskich. Trzecia grupa zawi. ra przepisy dotyczące 
egzaminów kandydata wstępujących do seminaryów 
nauczycielskich. Czwarta grupa zawiera plan nauk 
w seminaryach nauczycielskich, do których ma być 
wprowadzoną dowolna nauka języka francuzkiego, 
angielskiego albo łacińskiego. Do bibliotek seminaryj- 
skich mają być wprowadzeni na nowo klasycy, również 
wprowadzone mają być pewne godziny na historya 
pedagogiki jako i zasady logiki i psychologii, a dalej 
najważniejsze wiadomości z fizyki i chemii. Piąta grupa 
mieści w sobie regulamin egzaminu na nauczycieli 
wiejskich, szkół średnich i rektorów. Do egzaminów 
mają być dopuszczani również i ci kandydaci, którzy 
nie byli poprzednio kształceni w seminaryach. Komisya 
egzaminacyjna dla nauczycieli wiejskich, składać się 
ma z komisarza prowincyonalnego kolegium szkolnego 
jako przewodniczącego, z zastępcy rządowego, dyrektora 
i zwyczajnych nauczycieli seminaryum; komisya egza­
minacyjna dla kandydatów na nauczycieli szkół śre­
dnich prócz radzcy szkolnego z dwóch przez naczel­
nego prezesa mianowanych radzców szkolnych rejen- 
ćyjnych, dyrektora seminaryum, nauczyciela semina­
ryum i nauczyciela szkoły realnej lub gimnazyum. 
Wszystkich tych egzaminatorów mianuje naczelny 
prezes prowincyi. To są główne zarysy nowego re­
gulaminu dla szkół niższych, któreśmy w skróceniu 
podali. Rozporządzenia te znoszą trzy’ regulatywy 
z 1, 2 i 3 października 1854 r. z wszystkiemi później- 
szemi dodatkami. — Nie mniej ważnym jest projekt 
podniesiony przez statystyka tajnego Engela na zgro­
madzeniu 6 i 7 października w Eisenacli, a dotyczący’ 
braku mieszkań w większych miastach. Projekt ten 
żądający, aby rząd zajął się budową kamienic lub 
mieszkań dla urzędników zwłaszcza profesorów przy 
uniwersytetach, podniósł świeżo sławny ekonomista pro­
fesor Roscher z Lipska i ogłosił swe w tym względzie 
uwagi w czasopiśmie wychodzącym pod tytułem: „Im 
neuen Reich.“ Profesor Roscher chce, aby w miej­
scach gdzie brak mieszkań najwięcej czuć się daje 
państwo urządziło mieszkania przedewszystkiem dla 
urzędników, albo najlepiej nowe zbudowało ku temu 
celowi gmachy, a pieniądze na te budowle ma państwo 
niemieckie gotowe z kontrybucyi francuzkiej. Obrócenie 
tych kapitałów w tym kierunku — powiada Roscher— 
byłoby nie mniej dla państwa korzystnem, iak użycie 
ich na budowę koleji.

K s. K a m i ń s k i redaktor „P r a w d y “ pociągnięty 
będzie niezawodnie do surowej odpowiedzialności przez 
jeneralny wikaryat biskupi we Wrocławiu. Znany ten 
agitator starokatołicyzmu i germanizmu na Szląsku 
nie mogąc na prostej drodze dojść do żadnych re­
zultatów, uciekł się do szerzenia fałszów i oczernienia 
katolickiego duchowieństwa. W tym celu w N-rze 14 
„Prawdy“ z 4 paźdiernika zamieścił doniesienie ubli­
żające w wysokim stopniu księżom katolickim przybyłym 
do Wrocławia na zgromadzenie katolików. Z powodu 
tego doniesienia prosił książę biskup wrocławski wro­
cławskie prezydyum policyi, aby w tym celu jak naj- 
specyalnięjsze zarządziło śledztwo i doniosło mu o re­
zultacie. Śledztwo wykazało, że w doniesieniu ks. Ka- 
mińskiego nie ma ani joty prowdy i fakt ten tenden­
cyjnie zmyślony, również tendencyjnie rozpowszechnio­
nym został. Odnośne dokumenta podaje dzisiejsza 
Germania, przyczem jeneralny wikaryat biskupi 
wrocławski zastrzega sobie pociągnięcie ks. Kamiń- 
skiego do odpowiedzialności.

F R A N C Y A.

* ParyiBj 31 października. Na porządku dzien­
nym najważniejszych obecnie wiadomości politycznych 
z Francyi jest ustąpienie ministra wojny mające lada 
chwila nastąpić. Wypadki w La Fere i Chalous, o 
którym to ostatnim donosiliśmy przed paru dniami, 
utrzymanie się ministra wojny Cissey uczyniły prawie 
nie podobnem. Cała prasa francuzka pisze o zajściach 
tych z nadzwyczaj wielkiem oburzeniem, a Repuli- 
que Fracaise podaje całą listę oficerów znajdują­
cych się w otoczeniu jenerała Cissey, którzy wszyscy

prawie bez wyjątku należą do bliskich dworu osobisto­
ści byłego cesarstwa i nienawistni są rzeczy pospolitej, 
Pomiędzy oficerami znajdującymi się w najbliższem 
otoczeniu ministra wojny jest jenerał Hartung od r. 
lbGO drugi szef ministerstwa wojny' pod rozkazami 
cesarskiego adjutanta jenerała Castelnau, dalej komen­
dant Hepp towarzysz cesarzowej Eugenii w podróży 
jej na Wschód i ordynansowy oficer Napoleona III. 
na M ilhelmshóhe, następnie kapitan Yarcin zięć pana 
Montholon, kapitan Gedin ordynansowy' oficer mar­
szałka Bazaina w Metz i inni. Organ eksdyktatora 
Gambetty wyraża się bardzo ironicznie o tern otocze­
niu jenerała Cissey twierdząc i bardzo słusznie, że to 
szczególny skład gabinetu ministerstwa wojny, który 
nie może mieć nic wspólnego z obecnym stanem rze­
czy, a zwłaszcza z republikańskiemi ideami, kiedy do­
tychczas był tylko na usługach cesarstwu. Położenie 
p. Thiersa jest w tym przypadku nader przykrem, bo 
używając ciągle obecnego ministra wojny do teorgani- 
zacyi armii, nie chcialby go wyrywać z jego organiza­
torskich czynności, tymczasem nacisk opinii jest tak 
silnym, iż chcąc nie chcąc, musiał kazać wytoczyć 
śledztwo. Bień public uważa śledztwo takie za 
konieczne i nieodzowne, bo ministerstwu wojny zarzu­
ca opinia publiczna zbyt wielkie przekroczenia, aby jc 
można tak bez śledztwa pominąć, a rezultat śledztwa 
powinien być koniecznie publicznie ogłoszonym. Do 
rozdrażnienia stronnictwa p. Gambetty przyczynia się 
również nie mało rozkaz dzienny jenerała Ducrot, któ­
remu p. Thiers powierzył naczelne dowództwo 8 kor­
pusu w Bourges. Jenerał Ducrot jak wiadomo, dostał 
się w niewolę pod Sedanem, uciekł podczas transportu 
do Niemiec z Pont-ń-Mousson do Paryża i wydał 29 
listopada 1870 pamiętną ową proklamacyą porozlcpia- 
ną po wszystkich ulicach Paryża, w której zapowie­
dział, że albo zginie albo odeprze Prusaków od mu­
rów Paryża. Tymczasem pozostawiwszy około G000 
trupów na polu bitwy i mnóstwo niewolnika, cofnął 
się jenerał Ducrot spokojnie w mury oblężonego mia­
sta. Rozkaz dzienny jenerała Ducrot wydany do woj­
ska przy objęciu dowództwa podany już przez najno­
wsze depesze telegraficzne zawiera szumne tylko ogól­
niki i przechwałki i kończy słowy: „że Niemcy poża­
łują kiedyś, iż Francyi wydarli Strasburg, Metz, Al- 
zacyą i Lotaryngią.“ — Jenerał Chancy obejmuje od 
1 listopada naczelne dowództwo w Tours.

Program ogłoszony dla egzaminu na jednorocznych 
zawiera bardzo łagodne rozporządzenia, z przyczyny, 
że młodzi ludzie obowiązani obecnie wstąpić w szeregi 
nie mają dosyć czasu do należytego przygotowania się 
do egzaminu. Później ma ten regulamin być znacznie 
obostrzonym i wymagać koniecznie odpowiedniego na­
ukowego wykształcenia. Obecny regulamin egzamino­
wy składa się: 1) z francuskiego dyktandum, 2) ust­
nego egzaminu z historyi, geografii i arytmetyki, przy 
czem komisya egzaminacyjna żąda tylko elamentarnych 
wiadomości, 3) ustnego egzaminu z ogólnych wiado­
mości kandydata, a zwłaszcza co się tyczy jego zaw’O- 
du lub profesyi.

Prasa francuska nie przynosi zresztą dzisiaj ża­
dnych ważniejszych wiadomości. Wszystkie dzienniki 
omawiają na przemiany życzenia i prOjekta p. Thiersa, 
a zwłaszcza co do osobistości, która go ma w rządach 
zastępować i wyręczać. Z kandydatów na wdeeprezy- 
denturę Francyi wymieniają nasamprzód marszałka 
Mac Maliona, potćm marszałka Zgromadzenia narodo­
wego Grevy, n dalej księcia Angouleme. Księcia Ma­
genty życzą sobie legitymiści, ale marszałek Mac Ma­
hon, jak to już dawniej o tern donosiliśmy, nie myśli 
wcale przyjąć wysokiej tej godności i zatrzymać sw'e 
stanowisko w armii. Pana Grćvy proponuje le­
wica i zdaje się że marszałek nie jest wcale od tego, 
aby w razie korzystnym przyjąć tę nominacyą. Książe 
Aumale sam się podał na kandydata na wiceprezyden- 
turę, ale nawet Orleaniści nie życzą go sobie. Wre­
szcie radykaliści życzą mieć wiceprezydentem rzeczy- 
pospolitej p. Gambettę, a bonapartyści eksministra 
Rouhera.

Temps donosi o nowem dziele Edgara Quinet 
pod tytułem: „Rzeczpospolita. Warunki odrodzenia 
Francyi.“ Książka ta ma być napisaną z jasnem ro­
zumieniem rzeczy i położenia Francyi i zawiera ustę­
py niepospolitego talentu. Dzienniki niemieckie do­
nosząc o nowćm tćm dziele, dodają że na tak zwanym 
„esprit“ nigdy nie brakło Francuzom ale sam „esprit“ 
nie odrodzi Francyi. — Najwyższa rada wojenna uchwa­
liła podział armii na korpusy, Paryż ma otrzymać za­
łogę z 100,000 ludzi. Również uchwalono pourządzać 
różne obozy instrukcyjne w okolicy Nouvray, w Rouen 
ma być założony obóz dla artyleryi. Dnia 18 b. m. 
odbyły się ostatnie wojskowe manewra jesienne w oko­
licy Paryża. Armią złożoną z 35,000 żołnierza dowo­
dził jenerał Bataille.

Wedle Opinio ne Rationale orędzie prezyden­
ta które ogłoszonem będzie przy zebraniu się Zgro­
madzenia narodowego ma zawierać dwie części. Pierw­
sza pośwńęconą będzie kwestyi finansowej, a mianowicie 
dochodom państwa z pośrednich podatków. Orędzie 
wykaże, że dochody państwa z dniem każdym wzrastają. 
Cześć druga ma zawierać sprawozdanie z stosunków 
handlowych z Anglią, oraz w jakie wejść nadal należy 
stosunki pod tym względem z Włochami, Belgią i Au- 
stryą. Wszystkie dyplomatyczne dokumenta dotyczące 
ostatniej wojny zebrane zostały w jedną księgę i prze­
słane zagranicznym dworom.

Lachaud obrońca oskarżonego marszałka Bazaina 
udał się do Metz, aby pozbierać tam świadectwa ma­
jące mówić na korzyść jenerała.

ANGLIA.
* Londyn, 30 października. Deputacya izby 

handlowej w Manszestrze zdała z rozmowy, jaką miała 
z mistrem Granville dłuższe sprawozdanie, z którego 
pokazuje się iż zawarcie traktatu handlowego z Fran- 
cyą żadnej nie podlega wątpliwości. O postanowieniu 
nowego traktatu mówi sprawozdanie, że taryfa usta­
nowiona w traktacie z r. 1860 i nadal będzie obowią­
zywać, jednakże za dopłatą t. z. podatku kompensa­
cyjnego równającego się podatkowi od płodów suro­
wych nałożonych na francuzkich producentów. Co do 
zawijania angielskich okrętów do portów francuzkich 
to w tej mierze będzie nadal obowiązywać konweneya 
z 19 kwietnią 1866 r. Anglia obok tego będzie upra­
wnioną do nakładania według tego jak uzna za po­
trzebne i korzystne dla się cła na wina. Francyi zaś 
dozwolono podwyższyć każdego czasu cła od artyku­
łów dowozowych, do jakiejkolwiekby one należałyby ga­
łęzi przemysłu, musi atoli 6 miesięcy przedtem uwia­
domić Anglią. Traktat ten obowdązywać będzie do 31 
grudnia 1876 r.

Według nadeszłycli do Londynu wiadomości z Bra­
zylii spór jaki wybuchł między Brazylią a argentyń­
ską konfederacyą został w dobrej drodze załatwionym 
a minister spraw zagranicznych doniósł już ministrowi ar­

gentyńskiemu, że na mocy oświadczenia tego ostatniego 
mówiącego wyraźnie, iż nie miał zamiaru prze- 
słanemi na jego ręce notami obrazić rządn Brazylii, ta 
oświadczyła iż zadawalnia się podobnego rodzaju 
oświadczeniem i życzy sobie nadał żyć w przymierzu 
z argentyjską republiką.

Opinia publiczna w Anglii mocno została w uczu­
ciu dumy narodowćj zadraśniętą orzeczeniem cesarza 
niemieckiego, przyznającego słuszność w kwestyi San- 
juańskiej Stanom Zjednoczonym; widząc, że nie może 
być już inaczej, tein się pociesza, że wyspy San Juań- 
skiej były dla Anglii bez znaczenia. IV podobny spo­
sób przyjmuje opinia publiczna wieści o coraz szer­
szeni zapuszczaniu się Rosyi do Azyi środkowej; 
dziś Anglia nie mogąc myśleć o powstrzymaniu na­
wałnicy rosyjskićj, tłumaczy ją sobie cywilizatorską mi- 
syą, jaką spełnia Rosya w Kanaten.

HISZPANIA.

* Madryt, 29 października. Los jaki spotka! w 
Kortezach wniosek domagający się zniesienia kary 
śmierci dowiódł, że gabinet Zorilli wywiera wpływ 
stanowczy na swe stronnictwo, tworzące w obu Izbach 
bardzo znaczną większość. Choć rezolucya była pod­
pisaną przez kilku znakomitych radykalistów, jak Be- 
cerrę i Uloę, toć przecież jedno przemówienie Zorilli 
wystarczyło, aby namówić kongres do jej odrzucenia. 
Powtarzamy „namówić“, bo gdy by wszyscy deputowani 
cheieli byli głosować tak jak im własne nakazywało 
przekonanie, w takim razie wniosek znalazłby był do­
stateczne poparcie, a kara śmierci znikłaby z kodeksu 
hiszpańskiego. — Zorilla wyznał, że usunięcie kary 
śmierci pierw było znpisanem na jego politycznym 
sztandarze, odkąd atoli został ministrem sprawiedliwo­
ści i miał sposobność poznać dokładnie tuk położenie 
kraju, jak i poznać należycie statystykę kryminalną, 
przyszedł do tego przekonania, że kara śmierci jest je­
dyną karą, która przestrasza zwyczajnych zbrodniarzy. 
Doświadczenie pouczyło go, że zbrodniarz, nad któ­
rym zawisł miecz katowski, zmianą kary śmierci na 
dożywotnie więzienie tak zazwyczaj bywa uradowany, 
iż to ostatnie nie uważa niemal za karę. Na zarzut 
wnioskodawcy IIuelvesa odparł Zorilla, że dziś nie ina­
czej myśli lub mówi dla tego, żc jest prezesem gabine­
tu, gdyż przed kilkoma miesiącami będąc jeszcze zwy­
czajnym deputowanym nie tylko odmówił swego pod­
pisu na podobnego rodzaju wniosku, lecz wyraźnie o- 
świadczył, iż będzie przeciw niemu głosować.

Następnie odrzucono rezolucya 98 glosami przeciw 
58. Tern jednakże nie załatwiono jeszcze tej sprawy. 
Nawet stronnictwo radykalne wahało się, przyjęło prze­
to przynajmniej wniosek domagający’ się zniesienia ka­
ry śmierci za polityczne przestępstwa o tyle, iż odesła­
no go do bióra. Lecz i na tem nie koniec. Większość 
obradowała we wtorek wziąwszy jeszcze raz ten przed­
miot .pod ścisłą rewizją, a z 212 deputowanych zale­
dwie znalazło się dwudziestu kilku, którzy głosowali 
za zniesieniem kary’ śmierci.

Na posiedzeniu karlistów przyszło dnia 27 b. m. 
do zaciętej sprzeczki pomiędzy Zorilla a republikana- 
nami a to z powodu przedłożenia rządowego powołu­
jącego pod broń 40,000 wojska. Występując przeciw 
takowemu oświadczył Garrido, że stronnictwo ministra 
(radykalne stronnictwo) jeśli istnieje, to tylko z łaski 
republikanów. Federacyjne stronnictwo jest pewnem, 
iż w niedalekim czasie dojdzie do steru i że Zorilla 
nie może się od niego spodziewać, aby pogodziło się 
z istniejącym porządkiem. Na to odparł Zorilla, iż re­
publika nie jest wcale tak niedaleką jak to sądzą re­
publikanie i spodziewa się że Garrido nie mówił ani 
w imieniu mniejszości Izby, ani stronnictwa republi­
kańskiego. Na to odrzekł z swój strony Figucoral, że 
republikanie nienawidzą monarchii jakąkolwiek bądź ona 
i wyraził nadzieję, iż obecny gabinet króla Amadeu­
sza będzie jego ostatnim gabinetem. Oświadczenie 
to wywołało odpowiedź ze strony ławy ministeryaluej 
tćj treści, że stronnictwo republikańskie nie jest rzą­
dowi strasznem. Poczem przyjęto artykuł 1 ustawy, 
a w końcu całą ustawę.

Dzienniki antiministeryalne rozpuszczały w ostatnich 
czasach mnóstwo pogłosek o blizkich rozruchach w 
Barcelonie w Vallodolid i wielu innych większych mia­
stach. Pogłoski te należy zaliczyć do rzędu tych a- 
larmów, jakiemi stronnictwo nieprzyjazne dzisiejszemu 
rządowi straszy go bezustannie.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Kopenhaga, 1 listopada. Podana przez kilka dzien­
ników wiadomość, jakoby król duński miał się zjechać 
z królem szwedzkim i norwegskim w celach politycz­
nych, nie ma żadnej podstawy.

Rzym, 31 października. Parlament zwołanym zo­
stał dekretem królewskim na 20 listopada.

Buda, 30 października. Dotąd zachorowało tu na 
cholerę 94 osób, z tych umarło 27. Z 29 chorych żoł­
nierzy umarło 5.

Carogród, 30 października. Ministerstwo dla gór­
nictwa i leśnictwa zniesionem Zostało. Wiadomość o 
zamianowaniu Mahmuda Paszy wielkim Wezyrem nie 
potwierdziła się dotąd.

Wiedeń, 1 listopada. N. fr. Presse donosi, że 
dymisya ministra wojny Kuhna nie jest prawdziwą.

Bruksela, 31 października. Konferencya zebrana 
tu celem naradzenia się nad stosunkami żydów w Ru­
munii, wybrała komitet który ma zasiadać we Wiedniu 
i ma polecenie użyć wszelkich środków celem polepsze­
nia moralnego i materyalnego bytu żydów rumuńskich 
a zwłaszcza zająć się zakładami szkół.

Nowy York, 31 października. Parowiec Missouri 
spalił się w drodze pomiędzy Nowym Yorkiem a Ha­
vanna niedaleko Abaco. Wszyscy oficerowie jako i 25 
pasażerów znalazło śmierć, z całej załogi uratowało się 
tylko 12 osób. Liczba osób która straciła życie wy­
nosi ogółem 80.

Królewiec, 1 listopada. Ostpreussische-Ztg. 
i Katolik ogłaszają otwarty list starokatolickiego księ­
dza Grunerta do biskupa Krementza tej treści: Bi­
skup odstąpił od zasad trydenckiego soboru uznając 
nieomylność papiezką i przez to utracił swą biskupią 
jurysdykcyą nad księdzem Grunertem. Oświadczam 
więc publicznie — pisze ks. Grunert dalćj — że nie 
uważam odtąd biskupa Krementza za przełożonego me­
go katolickiego biskupa, ale jako naczelnika stronnictwa 
gotującego upadek starej prawdzie Chrystusa z bisku­
pim charakterem. Wiem dobrze, że dzisiejsza pseudo 
katolicka hierarchia jest trupem, który zatruwa tylko 
wszelkie zdrowe ciało; wiem dobrze, że biskupi nie­
mieccy ulegną przekleństwu swego złego czynu i opu­
szczeni przez ducha Bożego dążą do socyalnego i ko­
ścielnego upadku.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznan, 2 listopada. Pan Zygmunt Sarnecki, dy­

rektor teatru naszego, mimo nieprzyjaznych warunków, pod ja­
kiemi scena tu istnieje, składa, co tóż szczerze uznajeuiy, ciągłe 
dowody pracy i zabiegów około stopniowego jej podniesienia.
Z wielkim mozołem i kosztem sformowawszy’ w nader krótkim 
czasie towarzystwo i kompletując je ciągle, zaopatrzywszy nad­
to teatr w zasobną bibliotekę i piękną garderobę, dziś zamierza 
uporządkować i repertoar tak, aby ten zdolnym byl odpowie­
dzieć wymaganiom publiczności i względom estetycznym. W 
tym tóż celu, aby ułatwić sobie pomienione zadanie, uprosił kil­
ka osób znanych ze znajomości i zamiłowania sztuki do przyj­
ścia sobie w pomoc. Osoby’ te przyjąwszy zaproszenie, stano­
wią komitet doradczy, który oceniać i wskazywać będzie, jakie 
sztuki zasługują na przedstawienie. Komitet ten już w przy­
szłym tygodniu rozpoczuie swą czynność i po raz pierwszy 
zbierze się w dniu 5 listopada.

— * Jutro, w niedzielę, w teatrze p. Hildebrandowćj, da­
ne będą trzy sztuki: Raptus, Nikt mnie nie zna, Żyd w 
becz’ce. — W poniedziałek, wystąpi po raz wtóry na naszćj 
scenie w teatrze miejskim p. M. Nowakowska, w dramacie: 
Joanna (Moja matka — Mia mądre.)

— * Na przedstawieniu w środę, 30 b. m. było osób 
245; wezoraj 204.

— * Teatr polski. W dniu wczorajszym w teatrze le­
tnim po raz drugi grano: Deborah. O przedstawieniu tem 
możemy powtórzyć to tylko eośmy już pisząc o pierwszóm 
przedstawieniu powiedzieli, dodając jednak, że tym razom gra 
wszystkich artystów była jeszcze poprawniejszą.

— * Przyszłe zebranie komisyi ortogiiifleznej poznań­
skiej, odbędzie się w czwartek, dnia 7 listopada o godzinie 
4tćj po południu w sali Towarzystwa Przyjaciół Poznańskiego 
przy ulicy Młyńskiej pod Nr. 17 na I piętrze.

— * Zarząd Towarzystwa Przemysłowego Poznań­
skiego rozesłał był na wiosnę b. r. wezwanie do wszystkich 
znanych mti Towarzystw Przemysłowych polskich, aby się o- 
świadczyły, czy zechcą przystąpić do Związku, na podstawie 
statutów, których projekt załączono. Obecnie ponowił to wez­
wanie, ponieważ nie od wszystkich Towarzystw odpowiedź go 
doszła Objaśnień udziela w tym względzie sekretarz Towarzy­
stwa dr. K. Szulc, św. Marcin nr. 82.

W przyszły poniedziałek, dnia 4 listopada rozpocznie o go­
dzinie 8 wieczorem prof. Szafarkiewicz prelekcye w tutej- 
szćm Towarzystwie Przomysłowćin wykładom: O użyciu 
maszyn do szycia. Następnie co poniedziałek aż do Bożego 
Narodzenia będą miały’ miejsce wykłady. I tak czytać będzie 
dr. Au II listopada: O targach i środkach komunika- 
cyi; dr. K. Szulc: Drogi handlu drogami cywiłizacyi 
dr. Szymański dnia 25 listopada: 0 kolejach w W. Księ­
stwie Poznańskióm.

Dwaj następni prelegenci oznaczą później temata, o któ­
rych czytać będą,

Po' świętach rozpoczną profesorowie Szkoły Żabikowskiej 
szereg wykładów o przedmiotach gospodarstwa domo­
wego; p. syndyk Wegner przedstawi nam ciekawy ustęp z 
naszych dziejów, po uim znów mieć będą lekarze szereg prelck- 
cyi o by gi e n i e.

— * Posiedzenie, miesięczne Komitetu Zjednoczo­
nych Spółe:-: Pożyczkowych odbędzie się w poniedziałek 
dnia 4 listopada o godzinie 3 po południu w mieszkaniu sekre­
tarza, przy św. Marcinie nr. 82. Przedmiotom dyskusyi utworze- 
rzenie banku centralnego dla Spółeic zarobkowych polskich.

— * Policyjne miejscowe doniesienia. Przedwczoraj 
w nocy dostał się do jednego z mieszkań przy ulicy Szyper­
skiej a to z pomocą wytłoczenia szyby ju okna jakiś złodziej 
nieznany i zabrał bieliznę znaczoną A. M. i B. K. — Policya 
uwięziła w tych dniach pewną kobietę, która z magazynu węgli 
górnoszląskiej kolei, od dawna gromadziła tanim kosztem zaso­
by na zimę. -- Przed kilku dniami spadł przy budowie mostu 
kolei żelaznej po za berlińską bramą 17letni robotnik z Jerzye, 
z wysokości 12 stóp i odniósł tak znaczne uszkodzenie, iż 
potrzeba go było odnieść do szpitala. — Przy Wodnej ul. wóz 
przejechał dziecko, szczęśliwym atoli trafem nieuszkodził go zna­
cznie. — Policya wzywa jeżdżących dorożkami do odbierania od 
doróżkarzy marek przeznaczonych ku temu, od niejakiego bo­
wiem czasu pp. doróżkarze jak się zdaje zupełnie zapomnieli, że 
przepisy polecają im jak najsurowiej oddać przed jazdą gościo­
wi znaczek, pal zagrożeniem, — iż w przeciwnym razie jadą- 
cy nie jest obowiązanym zapłacić im za drogę. Dorożkarze na 
tein najlepiej wychodzą ze szkodą właścicieli doróżek, a często 
i jadącego, który płaci dwa razy tyle nieraz, ileby sie właści­
wie należało.

t Dnia 28 b. m. umarł w Krakowie ksiądz Aleksander 
Ważyński, dr. teologji, prałat-arcliidjakon katedry wileńskiej, 
w 60-ym roku życia. S. p. Ważyński urodził się na Żmudzi 
w r. 1812, a po ukończeniu uniwersytetu wileńskiego wstąpił 
do stanu duchownego i zaraz zamianowany został profesorem 
seminarjuin dyecezalnego. W młodym jeszcze bardzo wieku dał 
się poznać jako znakomity kaznodzieja, po wywiezieniu zaś ua 
Sybir ks. kanonika Ludwika Trynkowskiego, słynnego mówcy, 
w r. 1839 zajął jego miejsce. Głęboka nauka, szczególny dar 
wymowy, okazała i wzniosła postać, a szczególniej zacność du­
szy i prawość charakteru, które tak wybitnie odbijały sie w ka- 
żdem jego przemówieniu, wkrótce zjednały dlań miłość i uwiel­
bienie całego kraju. Słynął też na całą Litwę.

Wypadki 1846 r. spowodowały kilkomieśięczne uwięzienie 
Ważyńskiego i następnie wywiezienie z kraju. Po kilku leciech 
bolesnego tułactwa powrócił do kraju jedynie za staraniem ks. 
Wacława Żylińskiego, a skoro ten został metropolitą i arcybis­
kupem mobylewskim, ksiądz Ważyński udał się do Petersburga, 
gdzie wkrótce został prałatem archidyakonem wileńskiej, profe­
sorem i inspektorem rzymsko-katolickiśj duehownój akademii. 
Urząd ten ważny piastował aż do r. 186 L Usunięto go wresz­
cie, wrócił do Wilna i tu wiele miał do zniesienia od swoich 
kolegów, którzy rządy kościelne objęli.

Nie podobna nam z wielu względów wyliczyć wszystkich 
zasług ś. p. prałata Ważyńskiego jako Polaka i kapłana, a za­
sługi te były znakomite. Nie wielu ludzi, których imiona by­
łyby powtórzone z takieui uwielbieniem w calem kraju przez 
wszystkich, oprócz kilku chyba zawistnych, jak śp. Aleks. Wa­
żyńskiego. Wpływ jego na społeczność był znakomity, umiał 
tóż używać tego wpływu zawsze na dobre.

Zadaniem całego jego życia było godzić zwaśnionych, pra­
wdę zawsze i wszędzie wyświecać, nieść pomoc każdemu. Do­
dajmy’ do tego umysł wzniosły, charakter dziwnie łagodny, 
miły i uprzejmy, — a łatwem będzie do zrozumienia, jak był 
pożądanym w każdóm towarzystwie, jak się garnęli do niego 
wszyscy.

Dla poratowania zdrowia przybył do Krakowa, lecz tu są­
dzono mu było spocząć na zawsze.

W zeszłą, środę zwłoki jego przeniesione zostały z kaplicy 
przy kościele XX. Franciszkanów do kościoła Panny Maryi, a 
po nabożeństwie na cmentarz.

Cześć jego pamięci!
— * Neue Kr. Presse donosi: P. Kamieński b. tenor opery 

w Warszawie,! w ty cli dniach gościł w Stutgardzie i na scenie 
tamecznego teatru śpiewał z powodzeniem kilka partyi swojego 
bogatego repertoaru. Jet to Wagner-Sänger; pomimo' kil­
kunastu lat pracy głos p. Kamiń.-kiego nie utracił nic na sile i 
świeżości. Obecnie p. K. powrócił do Gracu w Styryi, gdzie 
jest od lat kilku stałym pierwszym tenorem opery i ulubieńcecm 
publiczności.

— •* W Warszawie jest, obecnie 158 zakładów nauko­
wych.

— * Rusk aj a Starina pismo wychodzące w Petersburgu, 
w 7 zeszycie zawiera: Pamiętniki D. Dawidowa, o wojnie 
polskiej w latach 1830(31.

—- * Halkę w zeszłą sobotę dawano w Warszawie sto pięć­
dziesiąt czwarty raz. Już na dwie godziny przed przed­
stawieniem wszystkie bilety’ rozprzedane zostały. Niedługo Dy- 
rekeya teatru warszawskiego na korzyść rodziny śp. Moniuszki 
ma dać: Straszny dwór.

— * Kazimierz Łuniewski, współpracownik Kury era 
Warszawskiego, będzie miał odczyt w Towarzystwie Do­
broczynności: „O Alfonsie Mussecie i utworach jego.“

— * W Irkucku w Syberyi, w dniu 20 października za­
warty został związek małżeński między panem Kalikstem Pa­
włowskim doktorem medycyny i panną Bronisławą Cie­
sielską córką byłego urzędnika.

— ’* W Wiedniu przed gmachem gimnazyum akademic­
kim ma stanąć wspaniały pomnik dla Bethovena.

— * W Warszawie umarł w dniu 26 b. m. Andrze|j 
Krjatzer, artysta muzyczny i kompozytor wielu ulotnych li­
tworów.

— * Książę Urusow, słynny adwokat z Moskwy, zesłany 
został przez rząd na mieszkanie do Wenden.

— * Termin wymiany asygnat rosyjskich starego stem­
pla na nowe, kończy się z dniem 13 stycznia 1873 r.

— * Kolej żelazna. Dowiadujemy się, iż przystąpiono 
do zbadania gruntu celem wytknięcia nowej linii kolei żelaznój, 
mającej połączyć kołćj Warszawsko - Petersburską i Kijowsko- 
Brzeską. Nowa linia od Landwerowa pod Wilnem, gdzie się 
rozchodzi droga Warszawska z Wierzbołowską, ma iść przez 
Lidę, Stonim i Pińsk do połączenia się w punkcie jeszcze nie­
oznaczonym drogi Kijowsko-Brzeskiśj. Tym sposobem guber­
nie południowe będą bezpośrednio związane z północnemi i nie 
powtórzy się smutny z przed lat kilku'wypadek, że kiedy na
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Wołyniu zboże marniało w stertach, w gubernii Kowieńskiej n- 
mierano z głodu.

— * Kalendarz Jutro w niedzielę dnia 3 listopada Huber­
ta, w kalendarzu słowiańskim Chwallsława.

Wschód słońca o 7 godzinie — minut. Zachód o 4 go­
dzinie 26 minut. Długość dnia 9 godzin 33 min.

Dnia 1 listopada 1376 Litwa najeżdża Polskę. — 1656 u- 
uiowa Jana Kazimierza z carem o tron. — 1771 porwanie Stani­
sława Poniatowskiego. — 1806 Henryk Dąbrowski wzywa do 
broni.

Pojutrze w poniedziałek dnia 4 listopada Karola. Borome- 
ttsza, w kalen. slow. Mściwoja.

Wschód słońca o 7 godz. — minut, zach. o 4 godz. 
24 min. Długość dna 9 godz. 33 min.

Dnia 4 listopada 1557 zostawiona wolność wyznań Gdań­
skowi. — 1514 urodzenie królewicza Aleksandra Wazy..— 1768 
Turcy wypowiadają wojnę Moskwie. — 1794 rzeź Pragi.

przybywających
Wykaz

odchodzących poczt w Poznaniu.
Odjeżdżające poczty.

Rosyi 39,000 liekt., z których tego samego dnia 33,000 hektol. 
po stałych cenach sprzedano. Mąka w Paryżu także bardzo 
stałe utrzymuje ceny.

W Belgii i llolandyi ubiegły tydzień bardzo spokojnie mi- 
■ • • miie-

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 2 listopada.

HOTEL FRANCUSKI. Hr. Przeździecki z Galicyi, hr. Miączyń- 
ski z Król. Polskiego, Szółdrski z Torzeńca, Eadoński z 
fam. z Głębokiego, Radoński z Berlina, bracia-Bronisz z 
Lipska, Świnarski z Kruszewa, Rogaliński z Cerekwicy, 
Kropiński z Witkowa, Malczewski ze Smolar, Krasicki z 
Karsewa, Wichliński z Unii, Rekowski z Król. Polskiego, 
Dąbrowski zJWinnogóry, Żółtowski z Zajączkowa, bracia 

vicv. MiRudkowscy z Ławicy, Mundrak z Rydzyny.
“»»a

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 

Przybywa. Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 54
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 43 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 54 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. 52

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec.g.

5 ni. 4 
11 m. 49
4 m. 4
6 m. 29

W kierunku z Wrocławia do Stargardu 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 ni. 6|Poc. mięs. 2-4 kl. rano g 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 11 m.

6 ni. 26 
g. 11 m. 14roc. OSOO. M. iauu g. i i »u. 41Poc. osob. 1-3 kl. „ „-----------

Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 49 Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 ńl. 44 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 10 ui.47|Poe. osob. 1-4 kl. wiec.g. 11 ni. 33 

Kclej Marchijsko - Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 ni. — 
Poc. posp. 1-3 kl. rano g. lim. 8 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3 in. 42 

Kolej Bydgosko-Pozuańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc mięs. 1-4 kl. rano g. 7 m. GlPoc. mięs. 1-4 kl. rano g. 5 ni. 34
Poc. mięs. 1-4kl. pop. g. 1 m.53 Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 30
Poc. osób. 1-4 kl. pop.g. 3m.22JPoc. mięs. 1-4kl. wiec. g. 8m. 2

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 12 
Poe. posp. 1-3 kl. po p. g. 3 ni. 40 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 9 m. 24
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Dnia 7 bm. tj. w przyszły czwar­
tek odbędzie się w kościele w Głu­
szynie pod Poznaniem o godzinie 

! lOtej rano żałobne nabożeństwo za 
| duszę śp. (5012)
Hinilii z Korytowskich 

Pąg-owsliie j.

OBWIESZCZENIE.
Przy niespodziewanej rewizyi mleka dnia 
■zorajszego i dzislejsztgo z strony policyi 
zedsięwziętej okazało się najlepsze mleko

miejscach sprzedaży to jest:
Rynek No 83b.
Ulica Wrocławska No 20.

„ Butelska ,. 19.
„ Wroniecka „ 9.
,, Fryderykowska „ 20 i 30.

plac Wilhelmowski „ 3.
Ulica Wilhelmowska „ 16.

„ Nowa „ 2 i 5.
Śgo Wojciecha ., 40.
Chwaliszewo „ 13.

„ >• 87-
Również u handlerzy mlekiem z Lowencina 
Bortatowa. (5024)
Poznań, dnia 29 października 1872 r.

Dyrektor Policyi
Sstaudy. ________

Obwieszczenie.
Na dniu 28 października rb. znaleziono w 

diskości Placu Zielonego naprzeciw klaszto- 
u Szarotek trupa nieznajomej, o ile się zda- 
e w skutek pijaństwa zmarłej kobiety. — 
Wspomniona kobieta mogła mieć około 30 
lo 35 lat, mała, siadła, włosów brunatnych, 
labrzmiałćj twarzy, podsinione oczy; — mia- 
a na sobie koszulę płócienną białą, łataną 
zarą suknią, szary w czerwone kraty kaftan, 
:zarą wełnianną chustkę a na głowie biały 
meny czepek. (501-5)

Ktoby mógł o rzeczonej osobie jakąkolwiek 
riadomość udzielić, zechce się jak najśpie­
wniej do podpisanej Dyrekcyi Policyi zgłosić.
Poznań, dnia 1 listopada 1872.
Król. Dyrekcya Policyi.

Staudy.

Sprzedaż konieczna.
Gospodarstwo w-Gronowie pod Nr. 4 po- 

iżouc, do Samiieia Augusta Silisn- 
ila ijego żony Zuzanny z.Gumprich- 
iw należące, które w objętości 19 hekc 45 
rów 40 metrów kwadr, ulega podatkowi ła­
twemu, a z którego dochód czysty dla po- 
itku łanowego na 106,26 Tal., wartość zaś 
tyłkową dla podatku budynkowego na 33 
al. przyjęto, ma być w celu wykonania 
•zymusowego
dnia 3go grudnia 1872.

z rana o godz. lOtej 
tutejszym lokalu sądowym lizba Nr. 15) 

•ogą koniecznej subhastacyi sprzedane. 
Leszno* dnia 30 sierpnia 1872.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny._____

Zgromadzenie ról- 
nicze powiatowe odbę­
dzie się w czwartek 
d.7go listopada rb.
o godz. 11 z rana w loka­
lu zwyczajnym w Śremie.K a r z ą «1.K a r z ą al. gj
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Wrześni .... 
Wągrowca . . 
Krotoszyna . . 
Obornik .... 
Ostrowa .... 
Cylichowy . . . 
Strzałkowa (Słupcy) 
Kurnika .... 
Wągrówca . . 
Pleszewa. . . . 
Skwierzyny . .
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6 55
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Pleszewa . 
Wągrówca. 
Kurnika . . 
Strzałkowa 
Obornik . . 
Krotoszyna 
Cylichowy. 
Ostrowa . . 
Wągrówca 
¡Wrześni . .
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7¡2O 
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8 25:
9 10)

11 30i 
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GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

— * Przy dalszóm ciągnieniu 4 klasy 146 król, pruskićj 
loteryi padla 1 główna wygrana 10,000 tal. na nr. 14,419. 4 wy­
granych po 2000 ta’»rów padty na nr. 5655. 7169. 85,053 i 
94,054.

1009 talarów na nr. 1439. 3n24. 4227. 
21,790. 24,261. 26,643. 26,658

37 wygranych po 
18,651. 19,987. 20,820.
28,327. 29,088.
48,015. 52,175.
64,281. 67,713.
91,767 i 94,764.

51 wygranych po 500 talarów na nr. 85. 769. 
4714. 6971. 10,728. 10,871. 11,437. 12,215. 17,938.

21,081. 22,832. 22,906. 23,382.
' Ł 42,501 

54,552.
67,164.
90,849.
200

29,592.
53,542.
70,845.

34,370
56,939.
74,227.

39,112. 
58,375. 
81,245.

43,161.
58,684.
84,364.

46,390.
62,086

27,724.
46,739.
64,089.

84,370. 86,794.

20,839.
38,405.
53,482.
61,891.
82,937.

66 wygrany 
4190. 6111. 6330. 6509. 7122. 
14,165. 18,166. 18,619. 20,339.

39,095.
54,018.
62,988.
86,181.

40,918. 
54,212. 
64,662. 
87,315. 
?ch po

25,630.
35,378.
48,961.
60,943.
81,892.
88,843.

28,085.
35,942.
49,186.
61,259.
82,826.
89,733.

30,364.
37,198.
54,712.
61,827.
8.3,425.
91,179.

32,958. 
37,291. 
51,976. 
62,799. 
83,8 ,0. 
93,068.

4045. 
20,234. 
37,585. 
51,3,32. 
58,249. 
79,877. 
94,702.

talarów na nr. 2283. 2924. 3589. 
10,610. 11,756. 13,946. 13,958. 

21,992. 23,039. 24,702, 
33,104. 33,159. 34,262. 
40,634. 45,343. 48,278. 
55,441. 58,909. 59,207. 
64,945. 68,656. 72,01!. 
88,262: 88,347. 88,613.

42,955.
55,029.
68,464.

91,441.

21,033.
33035.
38,693.
55,133.
03,276.
85,243.

32.499. 33,694. 
43,406. 48,836.
55.500. 56,193. 
71,330. 75,852. 

94,402. 94,461 ‘

93,980 i 9-1,162.

Wrocław, 31 października. Jesień tegoroczna rólni 
kom dotąd sprzyjać nie przestaje i oziminy pod wpływem po- 

' ’ ... ''-Awiajawietrzą stale pomyślnego, bardzo obiecujący przedstawiają obraz.
W handlu zbożowym od przeszłego tygodnia nie wiele się 

zmieniło. W Anglii dowóz zagranicznego zboża ciągle był dość 
czny, a że oprócz tego nie mała ilość zamówionej pszenicy 
portom angielskim płynie, obe.-na więc powściągliwość mły­

narzy i spekulantów bardzo jest łatwą- do wytłumaczenia. Pod 
wpływem takich okoliczności, ceny zboża na tamtejszych tar­
gach ustąpić musiały, a obniżenie przy średnich gatunkach wy­
nosi na kw. 3—4 szyi. Wyborowe jednak ziarno, którego tam
bardzo mało widać, prawie niezmienne utrzymało ceny.

We Francy! zaś pomimo zwiększonych dowozów na targi,
żadne cen obniż rnie nie nastąpiło, albowiem dostawa zakontrak­
towanej przez Anglią pszenicy, niemniej jak wywóz do Belgii, 
Włoch i Szwajcaryi popyt na to ziarno wszędzie utrzymują, —- 
Ta też okoliczność bardzo ożywia zbożowy handel na całój 
przestrzeni kraju, a mianowicie portowe miasta w pełnym są 
ruchu. Do Marsylii n. p. dnia 25 przybyło pszenicy z poludn. 

"■W

znaczny, 
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Obwieszczeni®»
Z upływem roku bieżącego występują z grona reprezentantów miasta następujący 

członkowie a mianowicie pp. M. Czapski kupiec, Samuel .Tafie radzca komercyjny, Karól 
Meyer ajent jeneralny, Salomon Briske kupiec, Ę. Dahlke kapitalista, G. Schultz murarz, 
L. Gorstal, kapitalista, J. Maetze destylator, L. Tilrk księgarze, w których miejsc nowi 
członkowie obrani być muszą. Również nastąpić musi wybór nowy w^ miejsce p. Roberta 
Schmidta, który radzcą miasta obrony został i w miejsce p. p. Dr. Scliapera i Juliusza 
Reimana którzy miasto opuścili. • _

Ci trzej ostatni wystąpiliby wedle regulaminu także z upływem roku biożącego.
Podobnie w miejsce p. Hero ana Bielefelda kupca, obranego na radzcę miasta, 

którego czas urzędowania ukończyłby się dopiero z upływem roku 1874, wybór nowy nastąpi.
W’ końcu uzupełnią się wybory w miejsce p. p. Dr. Mnteckiego radzcy zdrowia, 

który z grona wystąpił i Bertheima rzecznika, który się z miasta wyprowadził, a których 
czas urzędowania ukończyłby się dopiero z upływem roku 1876.

Wyborców miasta Poznania, umieszczonych w listach, jakie w Lipcu i Sierpniu rb. 
publicznie wyłożone były, wzywamy, aby wybory potrzebne uskutecznili.

Wykaz następny oznacza liczbę wybrać się mających reprezentantów miasta w 
każdym wydziale a mianowicie w okręgach pierwszym, drugim trzeciem i czwartym wy­
działu trzeciego, dalej czas, na jaki wybrani być mają, wreszcie godzinę i miejsce wyborów.

Obór oświadcza się ustnie do prokułu. (5014)

w

Oddziały.

Ill-ci
Oddział,

H-gl
Oddział.

I-szy
Oddział.

Obwód okręgów obiorczych.

Pierwszy okręg obiorczy.
Stary Rynek, Szeroka, Szewska, Domi­
nikańska, Mokra, Stawna, Żydowska, 
Kramarska, Wroniecka, Zamkowa ulica 
góra Zanikowa, Franciszkańska, Sieroca, 
łlasztalna i Nowa ulica.

Drugi okręg obiorczy. 
Butelska, Wodna, Ślusarska, Klasztorna 
ulica, Nowy Rynek, Kozia, Gołębia, Je­
zuicka, Wr- clawska, Szkolna ulica, za 
Bramką, Wszystkich Świętych, Zielona,! 
Długa, Strzelecka ulica, Rybaki, Pół- 
wiejska, Ogrodowa, Wysoka, Piekarska 
i Mała Rycerska ulica.

Trzeci okręg obiorczy.
Św. Marcińska, "Wilhelmowska ulica,

Plac Wilhelmowski, Wałowa, Podgórna, 
Berlińska, Wysoka, Fryderykowska, 
Królewska, Wielka Rycerska, Śgo Woj­
ciecha, Lipowa, Magazynowa ulica, Plac 
Działowy, Sapieżyński, Rynek Nowo- 
miejski i Przepadek.

Czwarty okręg obiorczy. 
Wielka Garbarska, Mała Garbarska, 
Piaskowa, Szyferska ulica, Columbia 
Grobla, Chwaliszewo, Zagórze, Wene 
cianska ulica, Tom, Ostrówek, Środka. 
Zawady, Św. Roch, ulica Wieżowa.

Poznań, dnia 1 listopada 1872.

Tow. Rolnicze
Średzko-Wrzesińsko-Gnieźnieńskie.

WALNE ZEBRANIE 
połączone z Wystawą płodów 
Rolniczych dnia (4940)
9 listop. od godz. 11^
w hotelu Paprzyckiego w Wrześni.

Na porządku dziennym:
Odczyt sędziego Thiela: o nowem pra­

wie hipotecznem.
Odczyt Dr. Krasickiego: O życiu i 

zasługach Dzierżona.
O liczny udział uprasza

Dy r e k c y a.
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Oznaczenie 
lokali dla 
oborców.

w bibliotece 
w ratuszu.

w izbie do- 
cernuntów w 
ratuszu 1-sze 

piętro.

Dzień i go­
dzina oborów.

18 listopa­
da od godz. 
lOtćj do lszćj

18 listopa­
da od godz. 
lOtćj do lszćj

Sala reprezen­
tantów miasta 

w ratuszu.

18 listopa­
da od gudz. 
10 tej do lszój

Sala magi- 
gistracka 
w ratuszu.

Sala posiedzeń 
reprezont. miasta 

w ratuszu, 
w izbie de- 

centów w ra­
tuszu.

18 listopa­
da od gudz. 
lOtój do lszćj

19 listop.
od god. 10—2.
2Ó listop.
od godz. lOtćj 

do l-szćj.

W księgarniŻlipailSkiegO
Wyszło dziełko pod tytułem: (4930)

lii
IJ

n
ÜU

p. DOMEJKĘ.
Cena 10 sgr. -w

l>nla 1O listopada zakończenie 
pierwszego kursu — ii-jgo rozpoczęcie 
Irugiego tak dla początkujących jako i dla 
tańczących. (5027)
Stary Rynek 521. piętro. 

Kornel Szczepański,
baletnik.

nąl i miejscowe' potrzeby główną odgrywały rolę; lecz por 
waż dowóz na targi ide całkiem był wystarczającym, ceny 
przeszlotygodniowe prawie się utrzymały — choć tendeńeya 
obniżenia tu i owdzie przeważać zaczęła. W Niemczech na głó­
wnych placach zbożowego handlu ożywienie w ostatnim tygo­
dniu znacznie zwolniało, lecz ceny pomimo tego nie wiclidój 
doznały zmiany.

Na giełdzie naszej notowano 1000 kilogr. pszenicy na ten 
miesiąc 85 tai., tyleż żyta na ten miesiąc 59'/, tal., na paździer­
nik-listopad 47tal., na listopad-grudżień 567« tal., na grudz.- 
styczeu 563/« tal., na kwiecleń-maj 1873 r. 56 tal.

'Larg nasz ostatni przy średnim dowozie nie byl wpraw­
dzie bez ożywienia, lecz usposobienie słabszóm się okazało 1 

bijać itendeneya obniżenia przebijać zaczęła.
Piękne ziarno jednak tak pszenicy, jak żyta bardzo stałe

utrzymały' ceny. Jęczmień, wyka, łubin, kukurydza, słabiój; 
owies, koniczyna — przy lepszym popycie.

Na ostatnim targu notowano:
Pszenica za 100 kilogr. (200 funtów) biała 

- - - żółta
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wykę
Łubin

Koniczynę za

Rzep
Rzepik

77, — 9‘!5 tal. 
7’-, -87, „ 
57« -6% „

5 -5>|, „
47« 45/i2 n
5 - 57, „
3’|„-4 „
37„ - 3'T „żółty 

niebieski
0 kilogr. [100 funtów] białą 17 — 21 

czerwoną 14 — 16 
9% — 107, 
95',, - 10’/«epiu

Okowita słabiój, za 100 litrów [100 kwartpols.j lOOno Tra- 
lesa w miejscu 187« tal., na ten miesiąc 187, tal., na paźdz.- 
listopad 185|„ tal., na listopad-grudżień 187« tal., na grudzieu- 
stycz. 187, tal., na kwiecień-maj 18', tal., na maj-czerwiec — 

Banknoty austr. po 91 tal. za 150 flor.
Banknoty rosyjsko-polskie po 833', tal. za 90 rubli.

B a n k rólnicz o-przemy słowy 
Kwileckl, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.

* .Wł|ti!6 Berlin, 1 listopada Pszenna Nro. 0 127ł-ll'Vi 
Nro. 1 11’u-il | rzanna Nr. 0 85 ,-8'!3 Nr. 0 i i 8’«-8. paźdz. 
8 talar. 3’/,-2 /, sbr. paźdz.-listopad dito sbr. listopad- 
grudżień 8 tal.glb,-2 sbr. pł. gru.-sty 8 tal. kw.-maj 7 tal. 29 
sbr. płacono.

Wiadomości giełdowe.

CiSełsl» berSfnsfea, 1 listopada.
Pszenica: per 1000. kilo w miej. 75—92 tal. według jak. żąil.

paźdz. 83-7,-82 płac, paźdz.-listopad. 813/,-817, plac., listopad- 
grudz. 8t’ą-815|, płacono, grudzień-styczeń plac., kwiecień- 
maj 811 ,-81 pł. Zyto: per 1000 kilo. 53-61 wal. jak. żąd. 
za stare 53’|,-54 pi., nowe 56'|2 pł., paźdz. 55 pl., paźdz.- 
list. ó-Pj,pl., list.-gru. 54% pl., grud.-stycz. 543/, wiosna 
553 r-551 , płac. Jęczmień per 1000 kilogr. mały i wielki 50 
—.60 tal. wedle jak żąd. Owies per 1000 ki log. w miejscu 
40—50 jak. żąd., za czeski 41-462j.-, za szląz. 45 46 polski — 
Pom 46 48 "pł., paź. 473/, plac., paźd.-listepad 46 plac., 
list.-grud. 4U, pl., wiosn. 45'/,, inaj-cze. 453la-7, pł- Groch per 
1.000 kil. do gotow. 52—56 tal., na paszę 46 — 51 tal. Olej 
rzepiowy per 100 kilo w miejscu 23'/,, tal., paźdz. 23 
plac. paź.-listop. dito plac., listopad-grudżień dito _ płacono, 
kwiecień-maj 23'/« płac, maj-czerw. —. Olej lniany 
per 100 kilogr. w miejscu 267« tal. 01 ój skalny per 100

Wzywam nioiniejszćin wszy­
stkich wierzycieli męża mego _ _ 
zmarłego właściciela dóbr Ce- “W
lestysia Okulicza z Łu- 
biatowka, ażeby z preten- 
syarni swemi niezwłocznie do 
akt spadkowych sądu powia- 
towego w Śremie albo do Rze­
cznika i Notaryusza Pana Kar­
pińskiego tamże się zgłosili, 
działy bowiem w krotce nastąpią.

Łubiatowko dnia 1 listopada. 
Antonina z Śucliorzewskich 

Oliuliezowa*
(5022)

Nakładem księgarni J. K. Żu- 
pańskiego wyszło z druku i jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach 
dzieło pod tytułem:

Początki
Unii Lubelskiéj

napisał (4907
Br. August Mostach. 

Ceiaa 1 talar.
Błoda panna

z poważanej familii, władająca dokła­
dnie obudwoma językami krajowśmi, 
może pod korzystnymi warunkami ja­
ko kasyerka natychmiast być umie­
szczoną u (5037)

A. Cidiowim.
Kłapmy fissD ssasai prze- 

isiysłowcy po miastach 
W. lisięstwa, IViis i

chcący urządzić dla 
fabryki w Poznaniu (4964)

ą|eiatory
(miejsca zleceń) 

odbiorą bliższe szczegóły w llOte- 
lu Tilsnera Nr. 3 Poznań.

Aukcya

Flarzapadłych fantów
kontynuować się będzie w poniedziałek dnia 
4 b. m Od godziny lOtej począwszy sprze­
dawać się będzie złote "pierścienie, łańcu­
szki do zegarków, zegarki cylindrowe i an‘ 
krowe (5042)

król. sąd. komisarz aukcyjny plac Sapież. 6.

Aukcya.
W poniedziałek dnia 4 bm.

o godzinie 10 przy ul. Fryderykowskiej 
na I piętrze sprzedawać będę przez 
publiczną licytacyą za gotówkę na ra­
chunek zamiejscowy pewną ilość od­
padków skór na podeszwy 
dla szewców. (5005)

Drange
Król, komisarz aukcyjny.

kilogr. w miejscu 15% tal. płacono październik 15’|12 piac- 
październik-listop. dito. plac., listopad-grudz. dito, grudz ’ 
stycz. 157, pl. Okowita per 100 litr, a 100%—10,000%» 
miej. bez becz. 18 tal. 13 sbr. z becz. — tal. pla., " 
18 tal. 15-18 arb. pŁ, --paździgruik-lislopad 18
sbr. płac, listopad-grndzleń 18 talar. 2-1 sbr. 
maj 18 tal. 17-15-19 sbr. plac.

EleisSa wraelawDka, ł listopada.

• . paźdz.
tal. 9-15-1,, 

płac. 'kwiecień.

Zyto: per 1000 kil«>gr stale na październik 59'Ą '/. paźdz- 
list. 57' , pl. list.-gr. 5678 płac., gru.-styc. 567, kuie -maj1181. O/ 2 pi. zg .»V» fu n.»iU-iuaj 56
plac. Pszenica: per tooó kii. na październik 85 płacono ,j...

... : 1 l-il i n-i nO’í.V/ipfnii.” nLłP.riin i k :c z mień: per 100Ó kilo, na październik 52 płacono. Owi 
per 1000 kilo. na październik 44 płacono; kwiecień-

.A Lii. r- ik im .....-maj
Rzepik per 1000 kilog. na październik 104 płacono. Olej 
rzepiowy pr. 100 kilo, w miejscu 221/, pl.j paźdz. 22'/ 
paź.-list. ¿22% na listop-gr. 22'-« gr.-st. 22'|, pi, kw-maj 931? 
plac. Okowita za 100 litr, a 1000;o — pl., paździer­
nik 187, pł., październik-listopad 18!,, płac., list.-grud. 18‘ 
—płac., kwlee.-maj 183|„-5 „ płac.

W tal., sgr 1 fen per 100 kilogramów
— grudzień-styezeń —

Na targu

d d

c 3
O2d

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
1 Jęczmień 
1 Owies 
' Groch 
‘ Rzep
Rzepik zimowy

towar piękm
fn.

średni
tal

Ï
«g-

)OŚl
fn.tal sg- ln. Uli SR. tal ag. fn.

— _Ł — 9 5 — 8 12 — — - —
— — — 8 19 — 8 2 6 — — —
— — — 6: 6:—- 6 — — — — —
— — — 542 540 — — —
__ — — 4'14 4! 8 - — — —
— — — 5115!- 51- — — — -]
— — — 10 10 925 — — ~i
— - - 9:17 6 9l 2 6 — — -1

tall«K fu 
71 5
7:-i-
546-

4¡ 6 — 
4i20k— 
940- 
8 10' —

Blsarsa telegraDcxne.
S21C25ECÏA 1 listopala 1872.

Stan powietrza:
Pszenica: stale

listopad 79Ą
na wiosnę Sl 
maj-czerwiec 81}

Żyto: stałej 
na listopad-grudżień 53 
na kwiecień-maj 51} 
maj-czerwiec 53

Olój rzep.: słabo 
w miejscu 22^
listopad-grudżień 22 
na kwiecień-maj 20}

Okowita: bez zmiany 
w miejscu 17} 
listopad 17} 
listop.-grudz. 17-^- 
na wiosnę 18}

ESEBVsGSXi', 1 listopada 
Stan powietrza: pogoda

Pszenica: stale 
listop.
na kwiec.-maj

Zyto: słabo
w miejscu . .
na listop.-grudz.
kwiecień-maj
czerwiec
Olój rzep, słabo.
w miejscu . .
listopad-grudżień
kwiecień-maj

Okowita: spok. 
na listopad 
na kwiec.-maj 
czerwiec 
Owies: spok

1872.

i

Olej skalny: 
w miejscu

kura 1 
poczłj,tk.

kurs
kf.ńc.Owy 1

15}

March. pozn. E.B. _ _
Pruskie oblig. p 89
Nowe pozn. list. z. __ 904
Pozn. rent, listy — 94
Kolej żel. państ. 2084 207} 1
Lombardy . . 125} 12IÎS :
Aust. losy z 1860 961 1
Włoska renta . 66} 66]
Amerykany . 97 9íi¿
Austr. akc. kred. 209} 208|
Boży czka turecka 5l| si-
7'!, “|0 Rumuny 48)
Pol. listy likwid. 64|
Rosyj. banknoty — 83}
Austr. renta srob. — 65]
Uspos. stale

Z1ENNIK
Pismo dia Polek.

MÓD
Wyszedł z druku nuiiier 3 i zawiera: Opisy rycin. — Walka z Bogiem, 

powieść Maurycego Jokaja (dokończenie). — Noc, (fragment) p. Władysława Bełzę. 
— Okolice białogórskie. — Suram. — Kartki z podróży po Georgii kaukazkiej jGru- 
zyi) p. Jana Grzegorzewskiego. — Katarzyna Jagiellonka — wspomnienie history- 
ezne. — Słowo o cholerze p. dra, Bolesława Lutostańskiego. — Z kraju i świata- 
p. Omikrona. — Biblioteczka. — Środki domowe, — Środki toaletowe. — Zadanie 
konikowe. — Korespondencja. — Od redakcyi. — Illustracyc. — 51. rycina mód 
w tekście. — Katarzyna Jagiellonka, rysował Tegazzo. — Dodatki. — Wielka tablica 
krojów; dwie ryciny kolorowane. (50461

Numer ten rozesłany został wszystkim Prenumeratorom i na żądanie posyła się 
na okaz. .

Przedpłata kwartalna z rycinami kolorowanemi 3 złr. [2 tal.] bez rycin kolorowa­
nych 2. (1 tal. 10 sgr.)

Adres: Administracya , Dziennika Mód“ w księgarni Auliuszn WTldtn, Kra­
ków ul. Grodzka 1. 69.

Ü kapelusze, pa-
I FwW rasoïe, rçïsavvi-
â ^1'OŁ. eiBlil, laslsi, szli- 
g i t. d., pła-

sseæe od deszezu i do 
podróży u (5019)

1. Nemnamia,
Wilhelmowski plac 3, Hôtel du Nord.

Znaczny dom, w y ł ą c z n i e dla lííl-

ftasiikó^- z d r o w i a i
majtek oddał mi sprzedaż znacznej

misæyki

udziela w swém pomieszkaniu, po ce­
nach przystępnych

A. ©iiioclMwska,
przy ulicy Półwiejjslilćj pod 
¡numerem 3, na I-szém piętrze.

ilości towarów, przeznaczonych dla pewnej 
firmy znajdującej się w procesie likwida- 
syjnym. Polecam te artykuły w najwięk- 
czym wyborze dla pauów i jiaas po 
bardzo tanich, lecz stałych cenach fabry­
cznych. (5032)

S. Landsberg jr.
Berlińska ulica 18.

(Wchód przez s i e ń)

faletRty aksamitni
Paletoty aksamitne, paletoty z podbi-podbi-
______ _ .. .. (Ó0U)

I. HI®i®wwsS<lsi9
Ulica Wilëaelitiowgka S4.

___________ j _________ _______ , paletoty
tka, kostiumy w wielkim wyborze.

Wiadomość dla lekarzy.
używa się z najpo­
myślniejszym skut­
kiem przeciw kata 
rom, uporczy- 
ńym kaszlom, ko­

kluszowi, nerwowej irytacyi na­
czyń płuco w ych i wszelkim cierpie­
niom piersiowym. (2389)

Lekarze paryzcy zawsze z pomyślnym 
skutkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy 
jest dostateczną. Dostać można w Paryżu 
n dr. diable , "rue Vivienne 36; w War-

Ij J-i
Ær,o jÄp-'Ciww -4 ■ j

D;XUJAArli A

Przy ulicy Wilhdtaio- 
wsliićj up. ®3, u ,J. Mcjt" 
delsohna, w najlepszej oko­
licy miasta, są natychmiast do 
wynajęcia zupełnie odnowione 
piwnice, przydatne do jakie- 
gobądź interesu. (5006)

Obszerny kram
(4847) do wynajęcia.

przy ulicy Szewskiej 15.

szawie wyłącznie w składzie raateryałów 
aptecznych Wgo Galie; w Poznaniu w a-1
ptece dra Mankiewicza.

Przedmioty stosowne na

Wolontaryusz
, uczeń
i znajdą miejsce w nadwom. księgarni

Ed. Bote i «. Bock
w Pomaniu. (5013)

po-
!darki, w alabastrze, alfenidzie, 

fianc. bronzie, jako też najwię- 
| kszy skład towarów ze, skóry 
i potrzeb do podróży po­
leca po cenach umiarkowanych

, Polecam się uniżenie do przyjmowani _ 
I nowych budowli, reperacyi i robót zamiejsco 
, wych. (5033)

L Neumann,
Hôtel du Nord, plac Wilhelm. 3.

(5018)

E. BusclieU?
, malarz.

Ul. Sw. Marcina 14.
.. Dwa «»ałe lilnczylii w próżnej sa- 
llkiewce zginęły ; oddawca tychże 0C^1Gr^pr 
» talary wynagrodzenia od Juliusa ’
|jWrocławska ulica 23. (5030;



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 252.
Niedziela dnia 3 Listopada 1872.

NOWOŚCI
c3Lo

w języku Polskim,
(4891;

Arcydzieła toalety’
11 Hraiinrtunsa olejek china-

ryndowy do utrzymania i upiększenia
włosów; w zapieczętowanych butelkach 
po 10 sgr.
l*ra llorcłiarilta aromaty-

ISóciki pilśniowe
dla dam, dzieci i panów.
Zrobione w fasonach najhardziej eleganckich z najdelikatniejszej pilśni,

wydane nakładem księgarni i składu Nut

Ferdynanda Hösick w Warszawie.
Do nabycia we wszystkich składach muzycznych w Poznaniu i na prowineyi.

£€»maEa%cro, Zbiór ro­
mansów aryi, duettów z to­
warzyszeniem Fortepianu

( hi fil e i ł’r ., Album wło­
skie. Zbiór najulubieńszych 
śpiewów Włoskich z tłuma­
czeniem polskiem Jana Chę­
cińskiego i akompaniamen­
tem fortepianu.

Tekst Polski i Włoski.

illjinii śpieii ón sa- 
loil4»wy(*1l. Tłumacze­
nia Jana Chęcińskiego.

Tekst Polski z Włoskim luh Francuzkim

I) czne mydło z ziół do upiększenia i po­
lepszenia cery i wypróbowane na wszy­
stkie choroby skórne; w paczkach ory­
ginalnych po 6 sgr.
Profesora »«’» Linde» ro­
ślinna pomada w laskach, potęguje blask 
i elastyczność włosów i dobrą jest do 
utrzymania ciemienia; po 7V sgr. 
Aptekarza Speratł’» wło­
skie miodowe mydło, odznacza się swą 
ożywczą i zachowawczą działalnością na 
elastyczność i miękkość skóry; po 5 : 
2| sgr. (4431)
DralUrtunK» pomada Z

k.

Nr.
Sgr.

1. LUZZI. Zdrowaś Marya . . 10
2. — Moja matka . , . 10
3. GUERCIA Ajednak zdradzał 10
4. CAMPANA. Radość i boleść 10
5. — Żal ... . 10
6. — Dlaczego . . 7'
7. — Umrzeć dlaciebie 10
8. — Opuszczona. . 10
9. — Kwiaciarkaflorencka 127,

10. BIANCHI Jam twój ... 7
11. GUGL1ELMO, O czarne źrenice 77,
12. CASOTTI. Kwiaciarka . . 71;.
13. PINSUTI Kochałem cię. . 10
14. MARCHETTI. Na co umierać 7'/;
15. MARIANT Pobladły listek . 10
16. COEN. Wówczas i dzisiaj . 7'/a
17. ROBAUDI. Do gwiazdy po­

wiernicy ............................. 12'/,
18. DE-G10SA. Strasznasukicnka 10
20. — Poławiacz korali 12'/,
21. GUERCIA. 1 ty nie wzywasz

mnie.......................................10
22. BEVIGNANI. Piękna ... 10
23. MILILOTTI. Kwiatek. . . 12'/,
24. CAMPANA. Spójrz w oczy . 10

Cała kołekcya razem
5 tal. 15 sgr. w oprawie

6 tal. 15 sgr.

Nr. 1. Canzonetta Napolitana na sopran 30
1. — — na Mezzo­

sopran . . 30
2. AY-CIIIQUITA.Śpiewkahiszpań-

ska................................................227,
3. GUMBERT. Jedyna pieśń . . .30
4. AUBER. Śmiech (Śpiewany przez 

1’atti) . . . 30
5. ABT. Dobranoc........................ 30
6. R0THSCH1LD. (M. de). Śpiewka . 15
7. ABT. Cicho śpij........................30
8. Śpiewka Szkocka..........................22'/,
9. DREW 1SLER. Zwierciadło duszy 15

10. KÜCKEN. Gwiazdeczka ... 30
11. GUMBERT. Moja chata ... 30
12. GRABEN-HOFEMANN. 500,000 

djabłów, Śpiew humorystyczny . 45
13. SCHUBERT Zdrowaś Macya . 37'/i
14. — Wędrowiec ... 30
15. — Serenada (Stiindchen) 30
16. — Przebudź się (Mor-

gen Stiindchen)........................ 15
17. KÜCKEN. Zdrowaś Marya . . 227
18. — Łza.........................30
19. LACHNER. Serenada . . . .227,
20. GOUNOD. Dokądchcesz płynąć . 30
21 — Marguerita . . . ,22’,
22. GUMBERT. Śpiewacy wdzięczni

gajów pól. 30
23. BÜLACHOW. Nad Kołyską . . 30
24. ABADIO.Zosia, Joasia,iBasia.sgr 5
25. KOZŁOW. Oh gdybym znał . — 10
26. PANE. Lia. Śpiew . . . . — 10
27. — Twój głos(zwioloncellą) —15
28. — Jesień........................—10

Cała kołekcya razem
6 tal. 15 sgr.

No

Tekst Polski z Włosk. lub franc.
Sgr.

1. MARIANI. Antyfona do Matki
Boskiej......................... .... . 10

2. WECKERLIN. Róże . . . 77,
3. ALARY. Cudzoziemiec . . . 77,
4.4. P.ALADJLUk, Przymandojipie 10
5. STANŻIERL Kochać cię będę Id”
6. PALADILHE. Śpiewka rybaka 106. PALADILHE. Śpiewka rybaka
7. CAMPANA. Zauadtoś piękną
8. SCUDERI. Śpij....................
9. ABT. Tęsknota....................

10. FILIPPI. Czemu...................
11. LUZZI. Zdradzona . , . .
12. GABRIEL. Wyklęty . . .
13. BOLLĄT1. Kwiatek ....
14. SOBAŃSKI. Pocałunek . .
15. G1AMBONI. Tyś piękna jest
16. GOUNOD. Wiosna ....
17. MATTEL Nie wraca . . .
18. MATTEL Nic prowadź to .
19. BEV1GNAN1. Wspomnienie .
20. MOREL. Och! witam was
21. LUZZI. Moja gwiazdeczka .
22. PERULLO. Płacz rybaka .
23. BRAGA. Nie wierz dziewczyno
24. TANGIONI. Och I biedny kwiat
25. EERRARA. O salutaris
26. MENDELSSOHN, Płyńmy
27. CAMPANA. Kochać to żyć
28. CAMPANA. Wszystko prze­

mija .................................
29. CAMPANA. Spójrz jak się

cicho..................................
30. PINSUTI. Gwiaździste niebo7

77,
10
5

10
77,
7'/,
5
77,
77,
7',

10
10
10
10
77,
7',

10
5

10
15
15

127,

127,
15

Cała kołekcya razem
Tal. 6 15 sgr. w oprawie 

Tal. 7 15 sgr.

ziół do wzbudzenia i ożywienia wzrostu 
włosów; w puszkach oryginalnych po 
10 sgr.
lira Su 1» ile Bontemard’»
aromatyczny proszek do zębów, najpo-
wszechniejszy i najpewniejszy środek do 
utrzymania i czyszczenia zębów i dzią­
seł; po 12 i 6. sgr.
Dra Morii’a karmelki z ziół
w pudełkach po 10 i 5 sgr. okazują się 
szczególniej dobremi na kaszel, chryp­
kę, chropowatość w gardle itd. itd.

Prawdziwe nff<3^jedy-
nie ¡.tylko

po cenach oryginalnych na składzie u
J. MClizlii (Karl Mattlicus) 
przy Wilhelmowskićj ulicy, obok bu­
dynku pocztowego, jako też w Bydgosz­
czy: u Karola Schmidt, Wschowie: u 
Aug. Cleemann, Gnieźnie: J. B. Lange, 

j ; Jarocinie: S. Krotowskiego, Inowrocła- 
wiu: Herm. Citron dawniej II. Senator, 
Kempnle: M. Wohl, Krotoszynie: A. 
E. Stock, Lesznie: J. L. Hansen, Mo­
gilnie: Ewalda Rudolph, Nakle : A. Gun 
dlach, Ostrowie: Herm. Sieradzkiego,
Pleszewie: T. Musielewicza, Rawiczu: 
R. F. Frank, Rogoźnie: Jonasa j 
ksandra, Szamotułach: W. Kruger, S 
dzie: Fischel Baum, Szubinie: C. L. 
Albrecht, Skwierzynie: w księgarni E. 
II. Cohn’a, Trzemessnle: G. Oławskie 
go, Witkowie: R. A. Langiewicza, Wol­
sztynie: C. Isakiewiczanast. Wągrowcu: 
J. E. Ziemer i we Wrześni: uK. Win- 
żewskiego.

Zrobione w fasonach najhardziej eleganckich z najdelikatniejszej .pilśni, obsa­
dzone skóra lakierowaną i z podwójneini podeszwami. Bóciki te ochraniają zupełnie 
ód zimna i mrozu, niejprzepuszezają wcale wody, tak iż można w śniegu i podczas mrozu 
nosić .Bóciki ilamiłkie z szarej, brunatuej i czarnej pilśni 4 taL z obsadą lut- 
rzana luli z gumą 44 tal. — Wyaoki fason węgierski o tal. Z obsadą futrza- 

4 tal. Te same dla dziewcząt 34 tal. dla dzieci 24 tal. .
Bóciki dla panów z mocnemi potrójnemi podeszwami, z wysokim lakierem, z 

jałowiczej skóry lub z obsadą vaschett 6-64 tal. Te same z wysokienn cholewami 
8—81 tal. te same dla chłopców 4—6 tal. . . .

Zwracam szczególniej uwagę panów i dam, cierpiąoych na zimno nog, podagrę 
i reumatyzm etc. na te boty, dodając, że wyglądają tak elegancko, iż je można w ka-

Wszvstkie inne rodzaje trzewików pilśniowych i botów do polowania i do pod­
róży sa w najlepszej jakości po cenach przystępnych, lecz stałyck w zapasie.

Szanowna publiczność zamiejscowa raczy przysłać stary bot, lub miarę (mtor- 
macyeco do brania miary i dokładny cennik przesyłam na żądanie franko), a może 
być zapewnioną, że odbiorze parę botów dobrze leżących, które ew. chętnie zamieniamy.

Dla panów agronomów i amatorów polowania polecam od wielu 
lat znane _ _ ,

prawdziwe Wa ¡marskie boty do polo wania
fako niezbędne obówie (także dla lekarzy i księży bardzo praktyczne), które sobie 
zjednało wszędzie przystęp swą doskonałością. Te boty są wyfutrowane pilśnią 1 pokry­
te rosyjskim juchtem, dla tego nie przepuszczają wcale wody 1 trzymają nogi ciepło.

Przy obstaluukacli raczą Szanowni Panowie miarę długości, ważkiej lub szerokiej 
stopy łaskawie oznaczyć a mogą być zapewnionymi, że odbiorą parę butów dobrze lezą­
cych, które chętnie zamieniamy. (Te bóty nie noszą się na drugich, lecz wdziewają się 
zwyczajnie na pończochy do polowania.) Cenajest 74 tal.

Te same bardzo mocno zrobione nie przepuszczające wody z podyyojnemi pode­
szwami 9 tal. /.lonooi

Aż do kolan obsadzone skórą 11 tal. (4JawoJ
Z sztulpami pilśniowemi sięgające aż do bioder 14 tal.
Zwracam szczególniej uwagę panów *

oficerów i urzędników woiskowycii
na te bóty, które się podczas ostatniej wojny tak praktycznemi oTcazały a na żądanie do- 
daje się smarowidło utrzymujące skórę. Przesyłka uskutecznia się natychmiast, gdyż 
zawsze jest wielki wybór w zapasie.Edwanl Yoark.

dostawca.Król, nadworny
Herlin, Spittelmarkt No. 10.

S3Z

Wielki skład
futer i towarów futrzanych
we futrach do chodzenia i do podróży, 
mufach i kołnierzach wszelkiego rodzaju u

)
Do Bibliotek Ludowych

przez Dyrekcyą Oświaty Ludowej w Nrze 
238 Dziennika Poznańskiego polecone dziełka ma na 
składzie i na kupionych w tym celu ustępuje rabat. 
(4818) e. W. CZAPIŃSKI
Księgarnią F. 11. Bychterą. w Poznaniu 

przy Placu Wilhelmowskim 15.

■Dzieło Lelewela:
Bibliograficznych ksiąg dwoje,

Szanownej publiczności mam zaszczyt ñi­
pada rb.

3É1, I

ru­
z­
afa
nie
lód
jca

jjest w Administracyi Dziennika Poznańskiego do nabycia za cenę

1O talarów. (4982)

się

Nakładem księgarni J. K.. Śu- 
pańskiego wyszedł i jest do na­
bycia we wszystkich księgarniach:

Toisi SM
pism wierszem i prozą
StanisL Koźmiana.

Zawiera ón następujące przedmioty: 
i Pani de Seoigne; Nicolo Machia 
\velli; Konrad Celtes; O popular­
nych wykładach naukowych; Dzień 
nikarstwo; Kraj i Emigracga; 
Omal; (Angielska parafraza Nie- 
boskiej Komedyi); O architekturze 
kościelnej-, Ojciec Karol Antonie­
wicz; Jenerał Franciszek Morawski- 

Cena 21A tal. <4908)

^ïî

niejszem donieść, że z dniem 1 listopi 
osiedlę się w Poznaniu jako (4960)

~ siodlarz.
Przyrzekając po cenach umiarkowanych 

wszelkie mi polecone roboty starannie wyko­
nywać, proszę o łaskawe względy.
J. Zaluskonshi, W- Garbary 5.

Księgarnia
T. Baszkiewicza

Handel
filter i tow arów 

futrzanych
H. LEWKA,

odtąd przy ulicy (4995)

IVotlffléf IS
S4. ul. Nowa 9 1. 

przy księgarni pana Żupańskiego poleca swój 
wielki skład gotowych artykułów futrza­
nych własnej roboty po najumiarkowań- 
szych cenach. (4921)

Reparacye i zamówienia uskuteczniają się
w domu P. Goślińskiego, obok szkoły|przy najlepszych siłach. 
Ludwiki. I H. LeiLewek, kuśnierz.

Września, d. 31 paźdz. 1872.

LP. H.
Niniejszem pozwalam sobie 

ctpnieść najuniżeniej, że z dniem 
d/isiejszym mój

Handel
zboża i produktów

objął syn mój Adolf, który 
lakowy ztąd pod firmą

mu ora»
dalej prowadzić będzie.

Upraszając WJćPana, abyś 
zaufanie, którem dotąd byłem 
zaszczycony, także na teraźniej­
szego posiedziciela przelać ła­
skawie zechciał, podpisuję

wysokiem poważaniem
(5020) Kaskcl Kuttiier,

Wilhelma Ratsch,
(5031) kuśnierza,

ulica Wrocławska nr.

Cygara hawaAskie
najnowszego zbioru) przedniej jakości i po jak najtańszych cenach poleca 

handel cygar importowanych

Wilk. Ed. Jansen & €o. Kast.,
Wilhelmowski plac 1O. (5016)

Co tylko odebrał; znaczną przesyłkę (5038)
włoskiełt jabłek i gruszek, rodaeii- 
ki w gronach z łSaBagi, migtlałki 
w skorupkach, figi kc Smyrny, Sol- 
tauki, |>runele, go ryckie kasztany, 
jako też rozmaite frailCUZkie konserw, 
owoce w butelkach, cukrowane i
kryształowane, W bardzo, strojnych

Piekarnia Wiedeńska.
Donosimy Szanownej Publiczności, 

żeśmy tu w miejscu otworzyli

karto- 
i w prze-

Sklad

nach, winogrona hiszpańskie 
pysznych okazach algierskie kalafiory.

Z dniem 2 listopada r. b., 
Szanownej Publiczności

w sobotę, rozpocznie się ku wygodzie 
(4978)Cli <X ¿i 12 LCŁ1. (4008) -n a •'Irl»

SiareJMÓIle, sprzedaż pieczywa wiedeńskiego
lomkach, w których latem sprzedawano wodę sodową, a mianowicie

1. przy ulicy Wilhelmowskićj
naprzeciw poczty i gmachu Ziemstwa.

2. przy kościele S. Piotra i Pawła

stare kroniki i w ogóle starejw 
dzieła kupuje po najwyższych cenach

J. Lissner.
Plac Wilhelmowski No 5.

(4498) Poznań.

ZIEMIANIN,
Tygodnik rolniczo-przemysłowy, 

wychodzi co sobotę w Poznaniu. Cena kwar­
talna talara. Pismo to znajduje się w rę- 
ku wszystkich prawie zamożniejszych gospo 
darzy polskich W. Księstwa, ma oraz wstęp 
do Król. Polskiego, Galicyi i Rosyi, i ztąd 
kwalifikuje się do wszelkich ogłoszeń tak 
handlowych jak gospodarczych.

Ziemianin zamieszcza insei*aty

«•liUillińl ze wszystkich pism 
<1 j 1 lilii UJ polskielt i niemieckich 
tu wychodzących.
Inseraty przyjmuje księgarnia N. Kamień­

skiego iSp. w Bazarze, albo Redakcya, 
i a ul!(K o lica Nr. 11.

•aniä
jsco-

W środę, dnia 13 hm.
daję komplet tańcujący na sali w ho- 
telu Saskim.Wkomplecie tym może wziąść I 
każdy udział, kto tańczyć umie i chce so- j 
hie tylko tańce przypomnieć z pomocą mej 
komendy. Biletów po 1 tal. ‘«llal 
Uczuł, po 1 tal. 40 sgr. <lla oh-1 
cycli, tylko w mem pomieszkaniu dostać’ 
Woźna. Komplet trwa od 8-2.godz. (5041) (

Zbiera się mi drugie kółko do kursu 
fańca, do którego może się jeszcze kilku 
Panów i Dam przyłączyć. Zastać mnie mo 
tóa codzień od 12—2 godz. (5040)od 12—2 godz. (ot

w narożniku ulicy Strzeleckiej i Półwiejskićj. 
Cennik będzie w miejscach sprzedaży wywieszony.

Bank niżej podpisany pośredniczy w zaciąganiu potyczek 
amortyzacyjnych w bankach hipotecznych tak 
na dobra rycerskie, jako też na posiadłości włościań­
skie i miejskie i zajmuje się regulacyą całego interesu.

Nadto załatwia tenże bank wszelkie interesa ko­
misowe na produkta różnego rodzaju również wszelkie 
interesa bankierskie. (4992)

Potworowski, Gałecki, 
Plewkiewicz i Sp.

i sa­
ie 2 
keO 
))

Wysoka ul. 4.
Udzielam lekcye tańca w kółkach pry­

watnych i po zakładach naukowych.
Olimpia Szczepańska,

Ortopedyczna fabryka gorsetów.
Ulica Wodna Nr. 26.

Uznana przez doktorów, ozdobiona medalem za wynalazek i krój dla 
ułomnej każdego osłabienia. Młodym osobom gwarantuję sprostowanie, starszym ulgę pro­
stego się trzymania, powierzchowność zupełnie zadowolniona. Obstalunku podług miary nie 
uznanego za dostatecznie dobry, nie obowiązany nikt zatrzymać. Bretele do wtłaczania 
wypukłych łopatek, powijaki dla małych dzieci, pasy elastyczne dla potrzebujących poleca

J. lAIstlei*.(4999)

pieców
berlińskich.

Wykonujemy zarazem wszelkie wy­
roby garurarshie 1 repąra-
cye jak najakuratniej i po jak najprzy­
stępniejszych cenach polecając się ła­
skawym względom. (4993)

Janowski i Maliński.
Róg ul. Ogrodowej i św. Marcińskiej.

Nowa fabryka kwiatów P. Bruunera ulica 
Zamkowa 4, poleca swój dobrze zaopatrzony 
skład paryzkich kwiatów, najpiękniejszych 
strojów na głowę, koron myrtowych złotych 
i srebrnych, bukietów do kościołów, girland, 
bukietów do wazonów, piór do fryzury, gar­
niturów balowych najnowszego fasonu; wszel­
kie zamówienia wykonują się najakuratniej.

P. ISraiamcfi*,
(5017) fabryka kwiatów.
Poznań, ulica Zamkowa Nr. 4^

Instrumenta grające
od 4 do 120 sztuk; przedmioty ozdo­
bne z dzwonkami, bębenkiem i dzwon­
kami, glosami-niebiańskiemi, mandoliną, 
naciskiem etc. Dalej (5007)

tabakierki grające
2 do 12 sztuczek, necesery, przyrządy 
do stawiania cygar, domki szwajcarskie, 
albumy do fotografii, kałamarzyki, pu­
zderka do rękawiczek, ciężarki do li­
stów, futeraliki do do cygar, tabakierki 
i pudełeczka do zapałek, stoliczki do 
robótek, buteleczki, portmonetki, fotele 
etc. wszystko z muzyką. Zawsze nowo­
ści poleca

J. H. Heller, Bern,
(Szwajcarya)

Cenniki przesyłam franco.
Wprost ddbierający otrzymuje instru- 

menta Heller’a; takowe dostarczają przy 
iba 'największej dokładności miłą zabawkę.

A. Cichowicz.
^Każdego tasiemcami Czekoladę

(do gotowania)
usuwa w przeciągu 3 do 4 godzin zupełnie! 
bez bólu i niebezpieczeństwa; również pewnoj

___________^7 P. Urbanslii,
Szanowną publiczność zawiadamiam, iż z(5035) ulica Wrocławska nr. 14.

| dniem dzisiejszym otworzyłem handel
mięsa wieprzowego, 
szynek sur. i goto w.

! i wszystkich w ten fach wchodzacyck lil- 
sasefe i kiełbas o jak największe po- 

| parcie prosi rodak (5039)' J. Nieiuicrkicwicz.
Ul. Fryderykowska Nr. 19.

200situk„
świeżo ubitych czeskich

bażantów
¡Maison Deltour-Freres

odebrał i poleca tanio (5S21)

a Bordeaux
meme Maison J. Wróblewski 

(5025) a Posen.
Prawdziwe wina Bordeaux od 

110 sgr., doskonałe białe po 16 sgr., 
szampańskie od 1 tal. 20 sgr.

J. Wróblewski,
| ulica Berlińska 13, Wilhelmowska 25.

F. Fromm
Fryderykowska ulica 3C>.

Moją fabrykę marcepanów przeniosłam

na ulicę Podgórną Nr. I
na pierwsze piętro. (5011)

P. LONZER.
Przyjmuje zamówienia na

torty, bautnkucliy
rozmaite (4997)

I ciasta deserowe,
|jako też poleca

ciasta codzień świeże
| do kawy i herbaty

cukiernia

Karmelki pier-
siowe,

funt po 12 sgr., poleca (5034)
P. Urbański,

ul. Wrocławska 14.

H. Moszczeóskiego,
Wielka Rycerska ulica Nr. 11.

Dziś na kolacyą

wieprzowe nogi (Eisbeine)
po’eoa g. Hofman*

’................
Sw.
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i skuteczności jako :

I ŚRODEK. TONICZNY POBUDZAJĄCY 
funkcje żołądka i kisiek; leciy sła­

bości nerwowe, tak gwałtowne jak i 
chroniczne.

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NER- 
WOWY leczy te liczne przypadłości 
co są przedwstępnymi symptomatami 
chorób, z których wyleczą w począt­
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom 
przemiennym i nicprzemiennym, na 
uleczenie których używa się środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiszek 
i gastralgije.

ŚRODEK TONICZNV na przywrócenie 
obfitości krwi, przeciw dyspepsyom, 
wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opa­
daniu z sił i marnieniu.
Fabryka P. ł.-ł. Xistroze et C', rue

des Lions-Saint-Paul, », w Paryłu.
W Warszawie w składach materya-

Ww aptecznych PP. Gallego i Spiessa ; w 
Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; w 
Poznaniu w aptece P. doktora Mankie- 
wicza; we Lwowie w aptece P. Mikolasch.

(5305)

SIROP LAROZE
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy

35 lał p słodzenia jest dowodem jego 
)Jci

) Szl&zki bank kredytowy akcyjny na grunta
udziela niewypowiedzianych pożyczek z amortyzacyą na miejskie i wiejskie grunta pod najkorzystniejszemi warunkami i na bardzo 
rzetelnej podstawie. Na dobra także po listach zastawnych aż do dwóch trzecich najnowszej taxy laudszaftowej. Jako szczególnie 
korzystne poleca się niewypowiedzialne pożyczki po cztery i pół procent. Bank ten udziela i wypowiedzianych pożyczek i pieniędzy na 
budowle. Waluta gotówką. Wnioski wszelkie uskuteczniają się w jak najkrótszym czasie. Bliższej informacyi udziela (3991) 

Jeneralna ajentura llorilz Sclioeiliailk.. Poznań, Szewska ulica 20.

Otton Dawczyński, I Co środę "

- 3 Szczecina do Aew 4 orku.Mi§dZyPoÄ5otai.dentysta
Fryderykowska ulica 33b.

obok hotelu Tilsnera.
Sztuczne zęby wprawiają się na złoto

i gutaperkę bez bólu. (5004)

Precz ze siwizną 
i szpakowatością.

Przezemnie wynaleziony i z wielkim skut­
kiem używany „regenerator włosów,“ 
zamienia, nie farbując) każde siwe i szpako­
wate włosy i zarostna kolor pierwotny i na­
turalny włosów, dalej wzmacnia i zasila wło­
sy i nadaje im połysk młodzieńczy, co spra­
wdzają tysiączne dowody i świadectwa leka- 

Gwarantuje sie tylko aa ory- 
Ine butelki opatrzone ¡¡nazwis-

em Ludwika Gehlen i za skute­
czność ; cena zniżona na 1 tal- 15 
sgr. Składy zostaną urządzone. (4049)

Ludwik Gehlen,
Fryzyer i konserwator włosów.

Poznań, ul. Berlińska 1L

rzy

C. Messl<»•
(5003)

w Szczecinie Grüne Schinze la.

NEWRAL

¡¡¡¡i

Piękność ciała przez 
pielęgnowanie skóry.
Do król, dostawcy nadwornego 
p.Jana Hoff” a w Berlinie.

"Wiedeń, 12 maja 1872. Pańskie 
mydła słodowe i pomady słodowe 
są. najlepszemi środkami toaletowe- 
mi; przez pierwsze skóra delikatnie­
je i staje się piękną, drugie upięk­
szają włosy na głowie. (Mediz. Zeit­
schriften von Dr. Hirschfeld — Ischl. 
Dr. Schnitzler i Dr. Markbreiter 
we Wiedniu.

Skład główny w Pozna­
niu u Braci Plessner, Ry­
nek 91. i Frenzel i Sp. 
Wrocławska ul., skład po­
boczny u A. Podgórskiego 
w Nakle, u J. S. Löwin- 
sohna w Bydgoszczy, u A. 
Hoflbauera w Nowymtoniy- 
ślu, u H. Cassrieła w Śre­
mie, u wdowy Perty Kunz 
w Książu, u Michała Badt 
w Swarzędzu, u ekspedyen- 
ta poczty Rasclike w Borku 
i u Markusa Witkowskiego 
w Czempiniu. (5ooo)

wszelkie cierpi«— 
Il nia nerwowe,
1 każdńj chwili ustę- 
J pują P° użyciu pigu­

łek anti - newralgij- 
nych dra CRONlER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Manhiewi- 
ez.a, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

1849)

Auxilium Orientis
sporządzone z najdroższych i najrzad­
szych roślin wschodu, głośne i nadzwy­
czaj szybkiego skutku przy

. płci obojga.
I Kuracya trwali 

najdłużej ty­
dzień i nie 
wywiera pod 

żadnym 
względem 

złych skut­
ków. Cena 
3 tal.

u kobiet, radykal­
nie usuwa się w 3 
do 5 dni ; — w przy­
padkach gdzie cho­
roba bardzo zako­
rzeniona trwa ku­
racya tydzień. Ce­
na 2 tal.lO sgr. 
nawet w zupeł­
nie zastarzałych 
przypadkach upor­
czywych na wszel­
kie lekki, usuwa 
się trwale w 4—6 
dniach. Cena - 
2 tal. 15 sgr.

KI

chorobach
syfilitycznych

białych 
upławach t

H upławach ka­
nału moczo- 

; wego i zapale- 
! uiach pęcherza '

Wyskok do mycia
środek na płciowe choroby. Cena ltal.

g | We wszystkich przypad­
kach najściślejsza tajemnica! |

Rzeczone lekarsiwa wraz z przepi­
sem używania i t. d. można nabyć za 
nadesłaniem należytości przez (4774)

TSi. €tartmami.
33JST^.ŁiX3Nr.

S3. Neue Jakobstrasse 13.

cierpieć?
Łamanie w kościach, ból w biodrach i krzyżu, migrenę, reumatyzm, 

stężałość członków, żganie w boku, kurcz łydkowy leczy gruntownie
ekstrakt kompensacyjny.

Jedno natarcie sprawia już ulgę, a w krótkim czasie ustępują zupełnie 
te cierpienia. Cena 1 flasz: oryg. 1 tal. Do nabycia u mnie tylko samego. 
Karol Simon, weterynarz, wynalazca Fluidu i opartój na nim

sztuki leczenia. — Leszno.___________ (5010)

Zielona Apteka
E. SCHERING

Berlin, Chausseestr. 21.

Czysty wyskok słodowy. eiw kaszlowi i ^duszności, środek po­
żywny dla chorych i rekonwalescentów. Cena butelki 7'/2 śbr.

Wyskok słodowy z żelazem. dek żelazny przy braku krwi.

trawienia potraw. Cena butelki 15 i 20 śbr. . (4499)
W Zapasie we wszystkich prawie aptekach i drocferyach.

Pomorski hipotecz. bank akcyjny
udziela niewypowiedzialnycli pożyczek z amortyzacyą na wiejskie i miejskie 
nieruchomości. Na dobra po listach zastawnych aż do j najnowszej 
taxy landszaftowój. Bliższych szczegółów udziela (5001)

Józef Radzieje wski.
JPOKBBB9 Wrocławska ulica Nr.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
wizgrań.-mastrych 
lińsko-zgorzelicka 
lito z pierwsz. pań 
l.-poczdam.-magdb 
lińsko-szczeeińska 
ska kelej zacliodn. 
ls.-żóraw.-gubeósk. 
ita z pierwsz. pań 
. po praw. brz. Odry 
ito z pierwsz. pań 
ehijsko-poznańska 
ito z pierwsz. pań. 
noszląz.-march. 
noszląs. kol.lit.A.C. 
dito lit.B. 

ahodniopruska kol. 
ołudniowa 
ito z pierwsz. pań. 
reńska
ito z pierwsz. pań. 
dito lit. B. 
ogardzko-poznańs. 
esko-kijowska 
esko-grajewska 
icyjska Ludwika 
itr.-franc. kolój pań. 5 
itr. półn. zachodnia 5 
ito kolój Rudolfa 
ito kolej połudn., 
iersko-galicyjska 

rszawsko-bydgosk.

I4 
4 

i-5 
•I 4

4
5
4 

i. 5
5 

i. 5
4

U

50
106
|łpi. Krajowe obligacye pierwotne.

Kl»ilei»sya
(wielka choroba, kurcze w głowie —piersi i —żołądku).

Smutną jest, że medycyna z wszystkiemi lekami i miksturami dotąd na tym 
nie stanęła stopniu, aby tę straszną chorobę pewno wyleczyć i że najznakomitsi 
nawet mężowie wiedzy mogli tylko niedostateczne skutki osiągnąć; pomijamy 
niesumienne sza rlatanerye, wyzyskujące łatwowierność i nie­
szczęście dotkniętych ciężkim losem bliźnich, abyswojekie- 
szenie napełnić. — Jedyną metodę, konstatującą właściwe skutki, po­
siadał professor Oppoltzer przy C. K. u n i wersy tecie w W iedni u, któ­
rego błoga działalność — specyalnie w kuracyach epileptycznych — znaną 
jest po za Europą, a świetny w skutkach system tego wielkiego męża przyswoiła 
sobie po jego śmierci niżej podpisana poliklinika. Kuracya jest nadzwyczaj 
prostą i może się listownie uskuteczniać, przyczem potrzebne lekarstwa wysy­
łają się ztąd pocztą. Ubodzy dostają przy wręczeniu urzędowo poświadczone­
go atestu ubóstwa ordynacyą i leki bezpłatnie.

Listy adresować należy: Do

Polikliniki dla epilepsyi
) Iterlin, An nen-Strass e 5.
’ P. s. Chorzy przez lekarzów opuszczeni, którzy już wszelkich wymyślonycl 
( lekarstw bez skutku używali, niech się w pełnem zaufaniu zgłoszą pod 
: wyższym adresem. (4773)

HYGIEN1CZN E, N łEŻ A WODNEGO
SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE.

Samo dostateczne do uleczenia bez uży­
cia żadnych innych środków. Znajduje 

się w głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, !•£»; UKOI’, 
Boulevard Magenta, 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (2697)

SZPRYGOWANIE BROU

TAPIOKA
pana Grroult junior w Paryżu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
Paven, sławny chemik, członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie 
,, o pokarmach do spożywienia „ ludzi używanych“ tak określa własności Ta­
pioki czystej i naturalnej, któro ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i natualna w niczem nie psuje, bynajmniej smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra 
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Pozneniu w ¡magazynie p. T. Luzióskiego, w Krakowie w 
magazynie pana Trauczyńskiego, — we Lwowie w magażynie pana Mi­
kolasch. (4489(

Przez pana aptekarza IjCg’ill przyrządzanego

odparzenia od siodła i uprzęży,
skutecznego i na inne rany używaliśmy już od wielu lat i przyznajemy, że trzeba na 

mocy jego skuteczności uznać go za znakomicie dobry.
Radzimiński, Sarbinowo; t.ólcz,, Czewujewo; ©icliowlcz, Rydlewo; 

Chojnacki, Bożejewice; Korytowskł, Rogowo i t. d. i t. d.
Odwołując się do powyższego świadectwa, polecam mój kamień leczący: 

porcyi po 15 sgr., '/, poreya po 25 sgr. (4217)

E. •>. W. Łe^al w Żninie.
laiawiKBiy koni

leczy niechybnie mój wsławiony fluid restytucyjuy. (5009)
KAROL 8IMOI, weterynarz, wynalazca fluidu i opartćj na nim

sztuki leczenia. Leszno.
W Poznaniu u p. Sikorskiego, Ulica Podgórna- 

Cena | paki (12 flaszek) 6 tal., } paki 3 tai

Miicliyrzepiowe
po najtańszych cenach poleca (4991)

Potworowski, Małecki, 
Plewkiewicz i Sp.

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 1 listopada 1872.

Sprzedaż tryków.
Sprzedaż tryków z mojej oryginał, 

nej owczarni zarodowej pochodzenia Jesnitz- 
kiego rozpoczyna się dnia 4 listopad« 
r. b. — Owczarnią zarządza dyrektor 
owczarstwa pan A. Ileyne z Wintersdorl 

Zamość leży nad szosą, tam dotąd 
można się dostać z Wrocławia żelazną koleją 
do Kempna, z tamtąd pocztą przed po? 
ludniową przez Ostrzeszów, Ci rabów,

Zamość, Obw. Rej. Poznańskiej 
w październiku 1872. (486°)

Mueliwald.
STARANNE UTRZYMANIE

ZĘBÓW
GĘBY DZIĄSEŁ IU ST

Elixir, Proszek, Pasta do ZĘ­
BÓW (opiat) Detliana.

Są to wyborne środki do utrzymania trwa- 
osci zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni 

i smaku leczą puchliny twarzy, wzma­
cniają mięśaie dziąsło we, utrzymują 
czystość i białość zębów, zapobiegają 
pruclinieniu i uśmierzają najgwałto­
wniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis 90; w Poznaniu w aptece 
Dra Mankiewieza i T. Luzińskiego; w Kra­
kowie w aptece p. Trauczyńskiego i we 
Lwowie u pana Młkolaseh. (489)

Musztarda w liściachdo Sinapizmów
Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­

bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (5002)

kojmią do­
skonałości PAPIERU R1GOLLOÏ, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna 
cza się czystością i łatwością użycia. 

Wymagać należy, aby
się na nim znajdował
podpis, jak obok: _________________

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewieza; w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego ; we Lwowie w aptece p. 
Mikolascha.

Przyjęcia powyższe stanowi 
- - • - vpir--------------

P. RIGOLLOT.

Miały glós;
gatunkowany podług giubości 4—5 i 6 ta 
za 1000 sztuk. (4915)

Miały głóg1
gatunkowany podług grubości 4—5 i 6 t 
za 1000 sztuk.
I.lgnstry grubsze 5 tal. za 1000.
, ,, słablze 4 tal. za 1000.
Świecki i sosny 12 stóp wysokie 

za kopę 2 tał. 15 sgr.
Chojki Wcymonth 1—1’/2 stóp wy­

sokie za kopę 5 tal.
Jesiony 1000 sztuk 6 tal.
Drzewku olszowe 1000 sztuk 4 tal. 
jako też rozmaite drzewa i pięknie kwitnące 
krzewy do zakładów parkowych i ogrodo­
wych są w wielkim wyborze w handlu ogro­
dniczym u

Brnggeniaiiiia
w Grmeźnie.

Para sześcioletnich koni 
jest po cenie wartości do 
sprzedania. Bliższe szcze­
góły przy ni. szero­
kiej Iti. w piwnicy. (5036)W

Dwuletni stadnik, oryginalny holender, 
stoi na sprzedaż (5042)

Dom. Pokrzywiło.
pod Poznaniem.

(4974)
Sprzedaż tryków z oryginal­

nej owczarni zarodowój Ncgretti
w Owinskach

rozpoczyna się dnia 1 listopada r. h.
Miejsce gorzelanego 

W Kruszewie pod Czarn­
kowem jest już za jęte.

(5029)

W Dominium Owieczki pod 
Gnieznem rozpoczyna się z 
początkiem listopada r. b. (4955)
przed u ż silny cli bo­
gatych w wełnę
T RYK ÓW.

Dom. Gogoiewo pod Xią- 
żem potrzebuje zaraz pisarka. 
Osobiste przedstawienie się konieczne

(4935)

Pisarz gospodarczy,
biegły w prowadzeniu rejestrów, zaraz 
może znaleść miejsce w Dom. Bo* 
żejewice pod Markowicami. Wła­
snoręczne zgłoszenia się i świadectwa 
poprzedniej służby franco do miejsco­
wego Zarządu. (4986)
Urzędnik gospodarczy,
Polak, samotny, wolny od wojskowości, 
od 13 lat w większych majątkach W. Ks. 
Poznańskiego praktykujący, biegły w biuro­
wości gospodarczej, poszukuje zaraz miejsca. 
Adres w Ekspedycyi Dziennika Po­
znańskiego.(4957)

W piątek dnia 8 listopada 
1872, wieczorem o 7| godz.
na sali bazax*owéj

KONCERT
AugustaWilhelmj.

Biorący udział:
Olena Falbman

z Stockholmu.
Jerzy Leitert

(gl09) z Drezna.
Program: 1. Sonata op. 57 (Beethoven).

2. Aria pazia z Hugenotów (Meyerheera).
3. Koncert (Paganini). 4. a. Nocturno op. 
27 b. 2 (Chopin) b. Berreuse op. 124 et 16 
(Schumann), c. Scherzo op. 31 (Chopin). 5. a. 
Romanze (Wilhelmj). b) Elegia (Ernst). 6. 
a. Szwedzka piosnka (Wrangel). b. Bie­
dny Piotr (Sciiumann). 7. a) Transcription 
d’un Nocturne des-dur Chopin'a (Wilhelmj). 
b) Air (Bach). 8. Fantazya Faust (Liszt)

Towarzyszy Jan Nicodé. 
Fortepian do koncertu G. Bechsteina zBer- 
lina jest ze składu fortepianów p. Falka.

Ceny miejsc: Miejsca numerowane po 
l'|3 tai. i miejsca nienumerowane po 30 
»trr. są od dnia dzisiejszego do nabycia 
tylko w nadwornym składzie muzykaliów
ł)(l. Bote æ <-. Bock
i wieczorem przy kasie. Danym bę­
dzie tylko ten jeden koncert. __ __

Teatr Polski w Poznania.
W Teatrze Hildebranda.

W niedzielę dnia 3 listopada. <3Rî
Po raz pierwszy.

Raptus.
Krotochwila w 1 akcie przez pp. Marc Michel 

i Labiche — z francuzkiego przełożona.

Nikt mnie nie zna>
Komedya w I akcie wierszem przez Ale­

ksandra hr. Fredrę.

ŻYD W BECZCE.
Fraszka dramatyczna w 1 akcie ze śpiewkami 

przez Aleksandra Ladnowskiego.
Początek o godz. 7.

163} pl.
186’ pł. 
llOf pl.
67 j pł.

134| pł.
— Pł- 
56ł pl.
— pl.
95| pł.
234 pł.
207| pł.

46| pł.
— pł.
175 pł.

92| pl. 
lOOf pi.
76| pł.
39 pl.
106Í-I pł. 
208|-7|-| pł. 
135|-6| ■
81| pl.

— Pb 
— Pb 
— pł.

89| pł. 
llół nł.

pł.

Akwisgr.-mastr. I emis. A'/j
dito II émis. 5 
dito III émis. 5

Berlińsko-zgorzelicka 5 
Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Koloń. - mind. I emirf.
dito II dito
dito II dito
dito III dito
dito III dito
dito IV dito
dito V dito

Marchijsko-poznaúska
Magdeb-halbersztacka

dito z r. 1870 
Górnoszlązka litera A.

dito litera B.
dito litera C.
dito litera D.
dito litera E.
dito litera F.
dito litera G.
ditt jlitera H.

Gómośl. brzegs.-niska 
dito koźlo-bogumiń. 

dito III emisya 
dito IV emisya

90^ pl.
98£ pl.
98' pl.
102 pl. dito

— Pi- 
90 pl.
98| pl.
100 pl.
— /pl.
— pl.
89£ pl.
99 pl.
90} zijd.
89} pl.
101} zsjd. 
99} pi.
99} pi.
100} pl.
— Pl-
— Pl- d 
90} pl.
90} pl.
81}- ph
— ph 
99 ¿ad.
99 ¿qd.
— ph
— ph 
99} zad.
99} zad.

Górnoszl. starog.-pozn. 
dito II emisya
dito III emisya

Wseh.-pru3. kol.poludn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

Warszaw.-wied. Ulem.¡5 
dito małe |5

95} pł.
95} pł.

Niemieckie papiery.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 
Central Pacific. 
Allabama i Cattanooga 
Cliicago-Southwestern

dito małe
Charkow-kremencz. 
Gal. kolej Karola Lud w. 

dito II emisya 
dito III emisya 

Jelecko-orelska 
J elecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Knrsko-Charkowska 
Kursko-Kijowska 

dito mała 
Lwowsko-czerniejowa. 

dito II emisya 
dito III emisya 

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-frane. kolej 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska 

dito mai. 
Warszawa, -wied. U em.

95} pl.
95} ph 
69} pł.
81} ph
71} ph IV 70} 
98} pl.
98} ph 
288 pł.
71} ph 
95} ph 
94 gph 
— żąd.

Półn.-niem. poż. związ. 
Dobrow. poż. państw. 
Pożyczka państ. zr.1859 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
I.isty zas. wsch. prus.

dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie
dito
dito
dito
dito

II serya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

100} ph 
102} ph
— Í>h 
89} ph 
121} ph 
81} ph 
92‘ph 
99} ph
100 ph 
82} pł. 
92' pł.
101 ph 
90} ph
— Ph
— Ph 
— Ph 
81 ph 
90} pl. 
99} ph 
104 ph 
90} ph 
95} ph 
94} pł. 
94} pł. 
95 żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. losy z 1858
dito losy z 1864 

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Pols. listy zast. III em.

dito nowe 
Pols. listy likwiiiacyjn. 
Ameryk, poży ci. 1382

dito ' i 1833 
dito

Ros. list. zast. na grunta 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

118} żąd.
92 ph
75} ph m. 75} 
77} ph 
76} ph 
65 żąd.
97 3. 4.97,
98} u. 98 
95} ph 
92} ph 
97} m. 98}
— ph m.
82} u. 82}
66} u. 66}
51} u. 51} n. 93} 
62} ult. m. 62}

97}

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
iroduktów
Vrocław. bank dyskon.

dito wekslowy 
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbank

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród, 

dito dito Unii

94 ph 
200 ph 
126} ph 
101 żąd. 
122 ph

107} ph 
143} ph
— Ph 
100 ph 
117} ph 
205J pł. 
117} ph 
14} ph
— Pi­
li 6} pł. 
340} ph

Hamburgs, bank handl. 5
Gotajski bank kredyt. 4
Hanowerski bank 4
Heski bank 4
Królewiecki bank stów. 5
KWileckiego i Sp. bank 5
Magdeb. stów, bankowe 4
Magdeb. stów, mekler. 4
Magdeb. bank pryw. 4
Meinigski bank kredyt. 4
Austryack.zakład.kred. 5
Austr.-niemiecki bank 4
Wschodnio-niem. bank 5
Ostdeutsche Produk. B. 4
Pomors. bank. ryc. 4
Poznans, bank prowine. 
Pruski bank akcyjny

4
5

Pruski bank akc. centr. 5
Prowine. stów, dyskont. 4
Szląskie stowarz. bank. 
Akc. szląsk. kred.b.n gr. 
Szczecin, bank stowarz.

4

Tellus, stów. ban. poz. 4

129} ph i żąd. 
116} żąd.
110 pl.
95} ph 
109} pl 
103 ph 
123 ph 
137} ph 
107'pl.
161} u. 152} pl 
207}-7-8 ph 
128} ph
115 pł.
89} ph
116 pl.J 
134} ph 
262} ph 
132 ph j 
179} ph 
181} ph

102 pł.
105}

i żąJ-

Moneta w złooie, srebrze i papieraoh^
113} ph 
9. 8} ph 
5.' 10} ph 
5. 16} żąd.
1. 11} Pl- 
464 ph 
29. 20 żąd.
99} ph 
93} pł.
83} ph 
- ph

Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary

oto w sztab.tuat celn. 
rebra funt oelny 

Zagranicz. noty oaak. 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie aoty bank.

F
Śr

renta sreb. 65}-}-} u. 65}-} 
61}-}-} u. 61} 
94 ph
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